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GÓRNOŚLĄZAK
Piwne codzienne, pofwlęcona iprawom ludu polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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P n e s  lud -  dla ludul
R edakcja I Adm lnlitracja: Katowice. 4w. S tanitław a 4 

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O O I O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 128 Katowice, poniedziałek 6-go czerwca 1932 r. Rok 31

Godny prorok następcy
C z y  m o ż n a  w y o b r a z i ć  sobie c z ł o w i e ­

ka, po l i t yka  i p r z y w ó d c ę  l icznego  s t r o n ­
n ic tw a ,  k t ó r y b y  skutecznie j ,  niż Hit ler,  
p r a c o w a ł  na  n i en aw iść  dla s w e g o  o jc z y ­
s t e g o  k r a j u ?  J a k  b e zw zg lędn ie  potrafi  
on  w y t r ą c a ć  b ro ń  z ręKi na jg o r l iw sz y c h  
n a w e t  p rz y j ac ió ł  R z e s z y  niemieckiej ,  
ś w i a d c z y  no we,  pe łne  niepokoju  s t a n o ­
w is k o  „ P o p u l a i r e ‘a “ .

T e n  u r z ę d o w y  dz iennik  soc ja l i s tów 
f r an cu sk ic h  b y ł  o d d a w n a  n a j s e r d e c z ­
n i e j s z y m  o b r o ń c ą  pol i tyki  i dyplomacj i  
n iemieckie j  w e  w s z y s t k i c h  jej p o r o z u ­
mi eni ach  na  s z a c h o w n i c y  europe jsk  ej. 
I. oto,  Hi t le r  d o k a z a ł  tego,  c ze g o  nie 
m ó g ł  dopiąć  a r cyka to l i ck j  ka nc le rz  Brii- 
ning,  ani  u l t ranac jona i  s t y c z n y  do k tó r  
S c h a c h t ,  ani p r z e w r o t n y  mi n i s te r  S t re -  
s e m a n n :  d o k a z a ł  tego, że t e m p e r a t u r a  
ży c z l iw o śc i  dla „ubogicb  i uc i śn io nych "  
Niemiec  w  se r cu  soc j a l i s t ów  f rancuskic h  
znacznie  się obniży ła .

—  Hi t le r  c z e k a  t e r az  na  s w o j ą  g o ­
dzinę  —  z n iepokojem s t w i e r d z a  z a t r o ­
s k a n y  Blum. O b e c n y  r z ą d  niemiecki  jest  
ty l ko  r z ą d e m  p rz e j ś c io w y m .  Jak .kol  wiek  
o b r ó t  w e ź m ie  s p t a w a ,  jedno jest  p e w n e :  
s k o ń c z y ł  się r ząd  republ ikański ,  z a c z y ­
nają s ię  dla N iem iec dni chm urne i po­
nure. N adciągają zn ów  rządy daw nych  
junkrów  1 m ilitarystów  pruskich".

T e n  z w r o t  w  s t a n o w i s k u  tak w ie r ­
n e g o  j w y p r ó b o w a n e g o  przy jac ie la  N e- 
miec  jes t  n iez mie rn ie  c h a r a k t e r y s t y c z ­
ny.  W y s t a w i a  on d y p l o m a t y c z n y m  zdol­
no śc io m  H k l e r a  n ies łyc hanie  j a s k r a w e  
ś w i a d e c t w o .

Jeśl i  chodzi ło  o to a b y  N iemc y  na- 
n o w o  o to c z y ć  o b r ę c z ą  n eufnoścj  ze s t r o ­
n y  c a łe g o  św ia ta ,  aby je izo lować,  aby  
skupi ć  na  nich p o d e j r z l i w y  w z r o k  na j­
po tę ż n ie j s z y c h  m o c a r s t w ,  to cel ten u d a ­
ło się H i t l e row i  u r z e c z y w i s t n i ć  w  z upe ł ­
ności ,  r zec  m ożna ,  że na polu mobi l izo­
w a n i a  pode j rz l iwoś c i  i niechęci  p r z e c iw  
N i e m c o m  w ó d z  „ n a r o d o w y c h  soc ja li ­
s t ó w "  pobi ł  s t a r e  r e k o r d y  Wilhe lma  11. 
Najb l iższa  p rz y sz ło ść ,  k t ó r a  z a p e w n e  li­
c z y  się już nie na miesiące ,  ale na dni
1 tygodnie ,  p okaże  nam,  c zy  Nie mcy 
d a d z ą  się be zw oln ie  i śiepo ponieść  p a ­
s jom h i t le ry zm u,  jak  p rz ed  d w o m a  dz ie ­
s ią tk ami  lat  d a ł y  s ^  p o r w a ć  imperial i ­
s t y c z n y m  z a p ę d o m  s w e g o  n ie po czyt a l ­
nego  m o n a r c h y  i j ego  k r e ty ń s k ie g o  o to ­
czenia.

F a k t e m  jest ,  że o d p ó r  p r z e c i w  o b o ­
z o w i  H i t le ra  rodz ić  Się z a c z y n a  w  głębi  
s a m y c h  Niemiec.  Że trw oga  w ob ec nad­
ciągającej ponow nej fali junkierstw a i mi- 
ldaryzm u ogarnia dziś już najlepsze, 
najśw iatlejsze  u m ysły  n iem ieckie. Znane  
Jest o d w a ż n e ,  n ie w ą tp l i w ie  s t a n o w is k o
2 jak ie go  g rom;  re a k c ję  s w e g o  kraju 
Wielki T o m a s z  M ann.  Os ta tn ie  dni p r z y ­
no sz ą  n o w y  g łos  p r o t e s tu  i a la rmu,  b i ­
ją c y  z tej  sa m e j  r e d u t y  p r z e c i w k o  temu 
sa m e m u  n ie b ezp iecz eń s t w u .

„ D u c h  n iemiecki  w  n i e bezpi ecz eń­
s t w i e "  (D e u t s c h e r  Gei s t  in G efah r )  —

Sensacyjne pogłoski o porozumienia francusko=niemieckiem,
do którego miałaby być wciągnięta Polska?

Berlin. Dziennik  . ,12-Uhr-B la t t“ kon-  w iał  na w c z o r a j s z e m  pos iedzeniu L a n d -  
s ta tu je n ag ły  zw rot w nastrojach francu- tagu  p rus k i ego  o w e  p lan y  ka nc le rz a ,  k tó-  
skich w odniesieniu  do rządu v . P apena. r y  p r z e d s t a w i ł  je na  pos iedzeniu  n iemiec-
D w a g ę  kół  p o l i ty czny ch  R z e s z y  — pisze 
dz iennik  — z w r a c a  fakt,  że od  w c z o r a j  
w pras ie  f rancuskie j  na s tą p i ł a  zm ia na  w  
t r a k t o w a n i u  n o w e g o  gab ine tu  R z e s z y .  
Z w r o t  ten na le ży  widocznie  p r z y p i s a ć  
okol iczności ,  że do P a r y ż a  d o t a r ł y  infor ­
ma c je  o po g ląd ac h  kan c le r z a  na s p r a w ę  
szy b k ieg o  porozum ienia z Francją. O b e ­
cnie ods ła n ia ją  się s zcze g ó ły  s t a n o w i s k a  
P a p e n a ,  k t ó r y  w 193; r. p r o w a d z i ł  r o k o ­
w an ia  przedewszys t t - t i em z katol ickiemi 
ko łami  f rancuskiemi .  K anelerz o p o w ie ­
dział się  za sojuszem  gospodarczym  z 
Francją. Sojusz ten sk ierow an y  ma być  
bezpośredn o p rzeciw  Rosji sow ieck iej.

K o m u n i s t y c z n y  posei  Koenen  oma-

kiego klubu  p a n ó w  w 1931 r.
Chodzi  tu — pisze dalej  dz iennik —  o 

p ro je k ty ,  p r o p a g o w a n e  w  s w o im  czasie  
przez  generała  H ofm anna 1 R echberga. 
W ó w c z a s  je d n ak  R e i c h s w e h r a  nie o k a ­
z y w a ł a  sk łonnośc i  do pop a rc ia  tyc h  p la ­
nów.  O becn ie  tw ie rd z ą ,  że Schleicher  
p rzy sw o ił sob ie  te idee, a n aw et przeko­
nał Hitlera o k on ieczn ość’ porozum ienia  
z Francją, a ce lem tego  po ro zu mi en ia  ma  
b y ć  w a l k a  z bo lsz ew iz rcem.  Koła Re ichs -  
w e h r y  s p o d z ie w a ją  się, iż na tej p ł a s z ­
czy źn ie  r o z w ią z a n ie  p robl em u  uzbro jen ia  
Niemiec  d o kona ne  b v ć  mo że  ko rzys tn ie j ,  
aniżeli  na konferenc ji  rozb ro jen iowej .  
P r z y p u s z c z a  się, że w  razie b e z p o ś r e d -

Losy Hausnera osnute mgłą tajemnicy.
L ondyn. Od chwili  odlotu H a u s n e r a  

minę ło  p rzesz ło  28 godzin  i do tą d  brak
0 nim w L o n d y n ie  wia domo śc i .  Aeroplan 
p rzypuszcza ln ie  H a i s n e r a ,  w d z ia n y  był 
m iędzy północą a p ierw szą  nad ranem  
najprzód nad portem  S idney  na w ysp ie  
C ape  Bre ton ,  k t ó r a  j e - . p rzed ł uże ni em  
pó łw y s p u  kanadyjsk iego '  N o w a  Szkocja ,  
w k r ó t c e  zaś  pOiem nad m iejscow ością  
M accalun w za tuce  He rm i ta ge ,  położonej  
t.a po łu d n io w em  w y b r z e ż u  No w e j  Fun-  
landji,  s k ą d  już wylecia-  na pe łny  At la n­
tyk.  Odtąd w szelk i ślad zaginął. Poi  i le­
vs aż c h m u r y  nad za cho dn ią  cz ęśc ią  At-  
l an .yku ,  jak donosi  b r y t y j s k i e  m in is te r ­
s t w o  lo tn ic twa ,  unosiły się b a r d z o  nisko. 
H ausner zm u szon y był praw dopodobnie  
p rze la tyw ać  A tlantyk w y so k o  ponad 
chm uram i 1 d latego m ógł b yć n ezau w a-  
żcn y  przez okręty  na A tlantyku.

P r z e s t r z e ń  At lantyk ,:  z zatoki  H e r m i ­
tage  do b r z e g ó w  Irlanaj;  w ynos j  około
1 900 mil ang.  G d y b y  lot p r z e z  At l an . yk  
o d b y w a ł  się bez pr zeszkód ,  to Hausner 
m ógł p rzeiecieć tę  przestrzeń  w 15 go ­

dzin i m ógł b yć  w idziany nad brzegam i 
Irlandji około  godz. 4 po poł. F a k t  jed-  
i aj, że na pr ze b y c ie  dyc*ansu z N e w  J e r ­
sey  do N ow e j  Funlandj i ,  w y n o s z ą c e g o  
r. iecałe 600 mil, H ausne i  zużył  aż 16 g o ­
dzin,  co jest n iezrozum iałe, w skazuje na 
tc , że  lot o d b y w a ć się  rnusl w  w yjątk o­
w o trudnych warunkach a tm o sfery cz­
nych i że  H ausner zm uszony jest lec ieć  
bardzo pow oli. U w zględnia jąc  te okoli- 
c z roś c i ,  loi H a u s n e r a  r w a ć  mo że  o w ie ­
le dłużej ,  niż n o r m a l n e  się obl iczało.

niego sojuszu  z Franc ją ,  do którego  pra­
w dopodobnie zostan ie  w ciągn ięta  P olska,
nas tąp i  znies ienie n iemieckich  o g r a n i ­
czeń  z b r o j e n i o w y c h  j s ta n  l i cz ebny  
Re ichsw e h r y  p odni e s i on y  zos ta n ie  do 300 
ty s i ę c y  b a g n e tó w .

Berlin. R ó w n o c z e ś n i e  z donies ien ia ­
mi części  p r a s y  o r zek o m e j  n ow e j  o r je n -  
tacji n iemieckiej  pol i .yk i  z ag ran i czne j ,  
ko lp o r to w a n e  są  w koł a c h  d y p l o m a t y c z ­
nych  pogłoski  o d a l e k o id ą c y ch  z m ia na ch  
w  n iemieckie j  s łużbie  zagran ic zne j .  P r z e ­
de w s z y s t k i e m  ustąpić ma am basador  
niem iecki w  P aryżu  von H oesch , u w a ża ­
ny za  przeciw nika projektu porozum ie­
nie z francuską praw icą. O b s a d z o n e  z o ­
s tan ie  r ó w n ie ż  s t a n o w i s k o  a m b a s a d o r a  
R z e s z y  w L ondyn ie ,  opróżn ion e  p r z e z  
min.  N eura th a .  R z ą d  P a p e n a  nie w y p o ­
wiedz ia ł  się j eszcze  oficjalnie w  s p r a w i e  
s w o ic h  p la nów .  P rogram ow e o św ia d ­
czen ie  rządu sp od ziew an e jest z  p ocząt­
kiem b ieżącego  tygodnia. N ie w ą tp l iw ie  
z a w i e r a ć  one  będzie  aluzje,  k t ó r e  w y ja ś­
nią z a g a d k ę  n o w e g o  k u r s u  n iemieckie j  
pol i tyki  zagran iczne j .

G ro źb y  h it le r o w c ó w  p od  ad resem  
c e n t -urn.

Berlin. Narodow i socjaliści przem aw iają 
ccraz głośniej za utw orzeniem  specjalnego 
kom isarza dla Prus, którym  m iałby zostać 
baron von Gayl. Naczelny organ stronnic­
twa hitlerowców „Voelkischer Beobachter" 
wypowiada się przeciwko centrum, jeżeli

i \ . „  ,  „ 1  „ U  < W „  M  . i centrum zechce dalej prowadzić swój zdra-
L ' oga,  j aką  obrai  Hausne r ,  w ynosi  z New I dziecki sabotaż w stosunku do socjaldem o. 
J e r s e y  do C r o y d o n  około  2.800 mil. P r z y  kratów. 
w a r u n k a c h ,  w jakich lor się o d b y w a ,  m o ­
że on t r w a ć  do L o n d y n u  w o b e c  tego,  że 
dopiero  o 1-ej nad r a n e m  H a u s n e r  by ł  
tiad N o w ą  F unlandją  -  niemniej  niż 32 
godziny ,  a n a w e t  do 40 godzin.  W o b e c  
tego  p r z y lo tu  H a u s n e r a  do L o n d y n u  nie 
m o ż n a  się s p o d z ie w a ć  wcześn ie j ,  niż o- 
koło pó łnocy ,  a m oże  dopiero  nad ranem.

P o n iew a ż  zapas ben zyn y  sta rczy  na 
48 godzin  lotu. w iec  na razie n em a je sz ­
cze  pow odu do obaw .

S k a rg a  p r z e c iw  b, c e sa r z o w i W ilh e l­
m o w i za  za b ic ie  d z ieck a .

Paryż. M ieszkaniec m iejscowości Athies, 
w departam encie Sommy, nazw iskiem  Li- 
don, wniósł skargę sądową przeciwko by­
łemu kaiserowi o odszkodowanie w w yso­
kości 100.000 franków za śmierć swej 9-cio 
letniej córeczki, która zginęła w 1916 r. od 
granatu niemieckiego. S karżący  ośw iadcza, 
że b. cesarz sam ponosi odpowiedzialność 
za wydanie rozkazu władzom wojskowym  
bombardowania ludności cywilnej.

oto ty tuł  os ta tn i e j  p r a c y  zna kom i te go  
h u m a n i s t y  n iemieckiego  C. R o b e r t a  C ur .  
t iu sa :  ty tu ł ,  k tó ry  brzmi  jak hasło,  a 
p o d r y w a ,  jak d z w o n  na t rwogę .

Cała ,  św ie tn i e  nap isa na  ks i ążka  jest  
j ednol i tym,  o g n is ty m  poc isk iem,  w y m i e ­
r z o n y m  w ob óz  h i t ie ryzm u.  T w a r a e m i ,  
u ie od pa r te m i  a rg u m e n ta m i  bije w nac jo­
na l izm i w y k a z u je ,  że jego c iasna,  fan­
ta s ty c z n a ,  se k e i a r s k a  d o k t r y n a  n i w e ­
c z y  to w s z y s tk o ,  co jes t  w a r t e m  t r a d y ­
cji o r az  d y s c y p l i n y  rac jona lnej .

Akc ja  H i t le ra  z rodz i ła  się z n ie n a w i ­
ści p r z e c i w k o  Franc j i  i ku l turze  f r a n c u ­
skiej ,  ale w  ko ns ekw enc j i  s w e g o  r o z w o ­
ju d o sz ła  do  z a p rz e cz e n ia  d u c h a  łac iń­
sk iego,  o d w r ó c i ł a  się o d  hu m a n iz m u  
i zd ep ta ła  ch rześcijań stw o.

P o  o r ę ż  p r z e c i w  t ra dy c j i  łac ińsk ie j

i chr ze śc i jań sk i e j  Hitler sięgn ą ł do sta ­
rych, barbarzyńskich, pogańskich bo­
gów  germ ańskich.

G r ą ż ą c  się w o p a r a c h  k a ta s t r o f  cz- 
r e g o  n r s c y c y c m u ,  fi Wer n iesie rodakom  
sw oim  zap ow ied ź k rw a w y ch  p rzew ro ­
tów , m ających ze trzeć  z oblicza ziem i 
plany i pomniki d o ty ch cza so w ej c y w ili­
zacji.

T r a g i k o m i z m  Hi t le ra  po lega  n a  tern, 
że ten f a n a ty c z n y  apos to ł  od n o w ie n ia  
ś w i a t a  p rz e z  k a t a s t ro fy ,  o d rz u c a j ą c  t y ­
s iącle tnią  t r a d y c ję  ch rz e śc i ja ńs ko - ła c iń -  
s k ą  i usi łując d o t r ze ć  d j  ź ró d e ł  p r a - g e r -  
mańskich ,  o b n a ż a  w  rz e c z y w is to ś c i  j a ­
ło w e  dno p r o s t a c t w a ,  w raca ku p ierw o­
tnym  przesadom  ciem noty , staje się  ofia­
rą zabobonów , oddaw na p rześw ietlon ych  
przez m yśl bad aw czą  i k rytyczn ą .

1 jeśli p r a w d ą  jest ,  że N i e m c y  w s p ó ł ­
c zesn e  p rze j ść  m u s z ą  p r z e z  r e c y d y w ę  
mi l i t a ryzmu ,  z k t ó r e g o  nie u l e c z y ł  ich 
p r z y k ł a d  W il h e l m a  l ł -go,  jeśli n a p r a w d ę  
Hi t ler  s ta ł  s ię ich l o sem  n a jb l i ż s z y m  a 
n e u c h r o n n y m ,  to ty l ko  w sp ó łc zu c i e  mieć  
m o ż n a  dla kra ju ,  k t ó r y  j a k g d y b y  n a  to 
ty lko  jed ne go  sz a l e ń c a  w y g n a ł ,  a b y  n a ­
ty c h m i a s t  d r z w i  t r iumfaln ie  o t w o r z y ć  
dla drugiego .

N ie d a rm o  k a n c l e r z e m ,  k t ó r y  m a  p o ­
p rz e d z ić  ingres  Hi t le ra ,  j es t  d a w n y  
a g e n t  w o je nny ,  p o s ą d z a n y  p r z e z  A m e ­
r y k a n ó w  o s t o r p e d o w a n i e  Lus i tan j i .  Te  
dw ie  osobis to śc i  uzupe łn ia ją  się i o ś w i e ­
t lają n a w z a je m .  V on P apen , to lerujący  
śc ieżk i H itlerow i, jest zw iastu n em  g o d .  
nym  sw e g o  proroka. \ y ,

sf



W nowoutworzonym rządzie francuskim zasiadają 
przeważnie nasi wypróbowani przyjaciele.

Paryż. Późno w  nocy Herriot sfor­
mował gabinet. Lista gabinetu przedsta­
wia się następująco: Herriot — premjer 
i ministerjum spraw zagranicznych, Ger­
main Martin — finanse, Daladier — robo- 
ity publiczne, Chautemps — sprawy we­
wnętrzne, Paul Boncour — ministerjum 
wojny, Painleve — lotnictwo, Leygues 
— marynarka wojenna. Gardey — rol­
nictwo, Berthod — emerytury, Rene Re- 
noult — sprawiedliwość, Palmade — bu­
dżet, de Monzie — oświata publiczna, Al­
bert Sarraut — kolonje, Dalimier — pra­
ca, Leon Meyere — marynarka handlo­
wa, Godart — zdrowie publiczne, Du­
rand — handel.

Paryż. Z punktu widzenia polskiego, 
gabinet Herriota posiada długi szereg 
wypróbowanych, czynnych j czujnych 
przyjaciół Polski, obeznanych z najdrob- 
niejszemi szczegółami naszego życia po­
litycznego i gospodarczego. A więc jest 
w gabinecie Painlevć, osobisty i serde­
czny przyjaciel generała Sikorskiego. — 
Jest Herriot, któremu zawdzięczamy 
pierwszą ambasadę Rzplitej Polskiej. — 
Jest Leygues, który podczas wojny pi­
sywał broszury w obronie niepodległości 
polskiej. Jest Godard, przyjaciel zmar­
łego ministra Sokala; są de Monzie i Ber- 
taud.

W rządzie Herriota zasiada tylko je­

den przeciwnik sojuszu francusko-pol­
skiego, Daladier, wyznawca poglądów 
Pfeiffera, Cot‘a, Proust‘a. Z tym faktem 
opinja polska musi się liczyć.

Naogół gabinet Herriota winien być 
lepiej widziany w Warszawie, niż w Ber­
linie, gdzie właśnie w tej samej chwili 
staje u władzy rząd rewanżu zbrojnego. 
Rozgrywka między Paryżem a Berlinem 
zbliża się szybko, a od tej rozgrywki za­
leżą losy całej Europy, choć mogą nastą­
pić nieoczekiwane niespodzianki, o któ­
rych piszemy na innem miejscu.

W obu izbach ma rząd Herriota więk­
szość zapewnioną.
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Wojna sazowa na katowickim rynku.
„Tydzień Lotniczy" obchodzony na 

terenie całej Polski w czasie od 5 do 12 
bm. przygotowany został przez Zarząd 
Woj. Si. Komitetu L. O. P. P. i powoła­
ny ku temu specjalny Komitet ze zwy­
kłą starannością.

W sobotę wieczorem „Tydzień Lot­
niczy" obwieszczono mieszkańcom Kato 
wic capstrzykami orkiestr wojskowej, 
policyjnej i straży pożarnej.

W niedzielę o godz. 9,30 rano w ko­
ściele garnizonowym odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo na intencję L. O. P. P. 
Udział w nabożeństwie wzięli przedsta­
wiciele Zarządu Wojew. Kom. L. O. P. 
P. z p. radcą Stopczyńskiem na czele, 
Miejskiego Kom. L. O. P. P. z p. insp. 
Ludwikiem na czele, przedstawiciele 
miasta z p. Szkudlarzem, Sądu Apela­
cyjnego, Okręgowego i Grodzkiego, Śl. 
Aeroklubu, wojskowości, prasy itd. oraz 
liczna publiczność.

W kościele ks. kapelan wojskowy 
wygłosił piękne kazanie o znaczeniu i 
zadaniach Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej.

Po nabożeństwie na Rynku w Kato­
wicach od godziny 12 do 1 w południe 
koncertowała orkiestra kolejowa, po 
czem Rynek został opróżniony z ludzi 
urządzono krótki, bo niecałą godzinę 
trwający, lecz zato bardzo efektowny 
ciekawy pokaz wojny gazowo - lotniczej.

Na rynek pod dowództwem p. por. 
Sułkowskiego przybył oddział żołnierzy 
część z nich z karabinami maszynowe- 
mi, zajęła stanowiska na dachu jednego 
z domów na rynku, część zaś pod do 
wództwera p. por. Sułkowskiego zady 
miła cały rynek, a w tejże chwili nac 
rynkiem pojawiły się 3 aeroplany Aero­
klubu Śląskiego rzucając bomby łzawią­

ce na rynek. Zaterkotały karabiny ma­
szynowe, rozległy się silne detonacje 
bomb aeroplanów — jednem słowem 
cała wojna gazowo - lotnicza. Tysiące 
ludzi przypatrujących się efektown. po­
kazowi — płakało, bowiem rzucono na 
Rynku kUka bomb łzawiących, które 
wszystkim dały przedsmak i wyczucie 
całej grozy przyszłej wojny gazowo- 
lotnlczej.

Po odlocie eskadry zjechał na miej­
sce oddział obrony przeciwgazowej 
straży pożarnej w ubraniach przeciwipe- 
rytowych oraz kolumna sanitarna z Bo

gucic, które pod fachowem kierownic­
twem nacz. n. Kosterki oczyściły i od- 
łzawiły „zarażony" gazami teren.

Eskadrą lotniczą dowodził p. major 
Wierzejski i pilot Satel.

Dziś nad Katowicami unosić się będą 
aeroplany, które rozrzucą propagando­
we ulotki. Na rynku ustawiony będzie 
samolot szkolny typu „Henriot", który 
każdy będzie mógj dokładnie obejrzeć. 
Za oglądanie dzieci płacą 10 gr„ starsi 
20 groszy. Jednocześnie na tle tego sa­
molotu dokonywane będą zdjęcia foto­
graficzne za opłata złotego.

Walny ziazd delegatów Związku inwalidów 
okręgu śląskiego.

Katowice. Przy udziale 300 delega­
tów, odbył się tu w sali Domu Z w iązk i 
wego przy kościele N. M. P. 11-ty Zjazd 
śląskiego okręgu Związku inwalidów 
wojennych Rzeczypospolitej Polskiej.

Zjazd zagaił prezes związku poseł 
Karkoszka, który przywitał zebranych 
gości. ' Z władż reprezentowane było 
województwo przez dr. Garnczarczyka, 
starostwo przez dr. Gawlasa, starostwo 
świętochłowiekie przez Kaczmarka, Fe­
deracja Pol. Obr. Ojczyzny przez Kabi- 
cza, Zw. Podofic. Rez. przez Mączyń- 
skiego, Dok powstańców itd. Po prze­
mówieniach tak członków zarządu 
związku jak i gości przystąpiono do wy­
boru prezydjum, w skład którego we­
szli jako przewodniczący Skupczyński, 
zast. przew. Stachowski, sekretarz Po­
pek i Budniok. Referat o ogólmem poło­
żeniu inwalidów wygłosił prezes związ­
ku poseł Karkoszka. W dyskusji nad re

feratem wypowiedzieli się pp. Kaczmar­
czyk, Koluszko, Stopczyński, Popek, 
Gawron, Broll, pani Kurowa itd. Prawie 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się prze 
ciw inowei ustawie, która w wielkim sto 
pniu pokrzywdziła inwalidów.

Po odczytaniu sprawozdania sekre­
tarza, z którego-wynika, żezwiązek li­
czy 144 kół i 12 000 płatnych człon­
ków, oraz sprawozdania,, wygłoszonego 
przez p. Ludygę Laskowskiego,_ imie­
niem rady wojewódzkiej i komisji rewi­
zyjnej przez p. Kamińskiego, przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Pre­
zesem wybrano ponownie posła Karko 
szkę, na I. wiceprezesa wybrano p. Jan­
kowskiego, II. wicepreezsem wybrano 
p. Palucha, sekretarzem został wybrany 
p. Koluszko, zaś skarbnikiem p. Kohn. 
Do rady wojewódzkiej wybrano ponow­
nie p. Ludygę Laskowskiego.

Na tem zjazd zamknięto.

Ostatnia kronika.
Pan wojewoda gościł u siebie 

ministra czeskiego.
Katowice. Wczoraj o godz. 9 przy­

był do Katowic czechosłowacki wicemi­
nister spraw zagranicznych dr. Krofta w 
towarzystwie konsula czechosłowackie­
go w Krakowie p. Maixnera oraz konsula 
polskiego w Pradze p. Pawlicy. Wice­
minister zajechał do P. Wojewody dr. 
Grażyńskiego, poczem w jego towarzy­
stwie zwiedził Muzeum śląskie oraz Te­
chniczne Zakłady Naukowe. Następnie 

Wojewoda przyjął gościa śniadaniem. 
O godz. 12.27 wiceminister dr. Krofta od- 
echał do Pragi.

Powiesił się na klamce. 
Katowice. W  ubiegłą sobotę popełnił 

samobójstwo przez powieszenie się na 
damce u drzwi pokojowych Władysław 
lisowski, sublokator Stanisława Do­
statniego* ul. Lubeckiego 2. Denat pozo­
stawił list fożegnalny, w którym nie 
podaje powodu samobójstwa. Zwłoki 
samobójcy odstawiono do kostnicy szpi­
tala miejskiego. (1)

Harce gromu.
Giszowlec w Katowiokiem. Podczas 

szalejącej burzy uderzył grom w komin 
mieszkania Leopolda Rojka, przyczem 
zerwał kilkanaście cegieł. Grom prze­
bił następnie sufit jednego z pokoi a wy­
leciał na pole. Wypadku w  ludziach nie
było. 0

Z nędzy utopił się.
Siemianowice w Katowickiem. W nie­

dzielę, dnia 5 kwietnia popełnił samobój­
stwo przez utopienie się w stawie znajdują­
cego się około kopalni „Richter" bezrobot­
ny Juliusz Surma, ojciec czworga dzieci. Po­
wodem samobójstwa- była nędza oraz brak 
pracy. " (1)

Straszna śmierć pod kołami pociągu.
Łagiewniki w Świętochłówickiem. TJa 

torze kolejowym Chorzów — Bytom 
znaleziono trupą mężczyzny zupelnięj 
zmasakrowanego. Jak wynika ze śladów 
krw i mężczyzna ów został przejechany 
po stronie niemieckiej i wleczony prze­
szło jeden kilometr na terytorium pol­
skie. Członki ciała były tak porozrzu­
cane po torze, że policji z trudem udało 
się je pdszukać.. Dotychczas nie zdołano 
stwierdzić, czy osobnik ów popełnił sa­
mobójstwo, lub też padł ofiarą nieszczę­
śliwego wypadku. Zniekształcone zwło­
ki odstawiono do kostnicy w Chorzowie.

Ocalony.
Powieść moralna z życia ludu.

Słońce miało się ku zachodowi ; ostat­
nimi blaskami oblewało niebotyczne gó­
ry, kościółek \ domki wioski, u podnóża 
ich leżącej. W jednym z tych domków 
mieszkała wdowa po zmarłym Cieśhku, 
rzeźbiarzu-samouku, mająca syna jedy­
naka, Antoniego, którego talent od lat 
dziecięcych wskazywał, że potrzeba mu 
tylko większej nauki, niż ją miał ojciec, 
a zostałby rzeźbiarzem sławnym na całą 
okolicę. Biedna wdowa, utraciwszy mę­
ża, który będąc jednocześnie przewodni­
kiem podróżnych w górach, — w jednej 
z takich wycieczek spadł ze znacznej 
wysokości i zabił się, — niejednego nie­
szczęścia zaznała w życiu. Sześcioro 
dziatek, w  różnym wieku zmarłych, 
spoczywało na cmentarzu obok ojca snem 
wiecznym; pozostała jej więc jedyna na­
dzieja i pociecha w synu Antonim, doro­
słym już, silnym i zdrowym młodzieńcu.

Pewnego razu przybył Antoni do 
matki z radosną nowiną, że małe przed­
mioty rzeźbiarskie, jakie wykonywał, 
zwróciły uwagę kilku podróżnych, któ­
rych również jak ojciec, oprowadzał po 
górach, a jeden z nich zachęcał go do dal­

szej pracy, ale z daleka od wioski rodzin­
nej, w kraju włoskim, we Florencji, gdzie 
istnieje sławna szkoła rzeźbiarska pod 
kierunkiem utalentowanego profesora. 
Antoni, uszczęśliwiony i pełen błogich 
nadziei, przybiegł do matki, by się z nią 
tą radosną nowiną podzielić. Smutek i 
niepokój ogarnął jej serce, iż pozbawioną 
być miała widoku syna, który był jedyną 
jej nadzieją i pociechą, i już samą swą o- 
becnością wywoływał promień radości 
na oblicze jej; a gdy w chwilach wolnych 
wziął skrzyce do ręki i wydobywał z 
mch rzewne tony, radość jej nie miała 
granic.

Do tem większego jej szczęścia przy­
czyniała się piękna  ̂Marysia, córka za­
możnego sąsiada, młynarza, która wielką 
ku jej ukochanemu Antosiowi pałając mi­
łością, bardzo często dom przyszłej mat­
ki nawiedzała. A miała pewne prawa po 
temu, bo i Antoś nie był obojętnym na 
wdzięki urodą i zdrowiem kwitnącej Ma­
rysi i uważał ją już za swą narzeczoną.

Tak młodym upływały chwile szczę­
ścia niczem niezakłóconego, bo j  ojciec 
Marysi, bogaty marynarz, który byłby 
pewnie wolał córkę wydać za jakiego 
majętnego syna gospodarskiego, których 
w okolicy nie brak było, nie sprzeciwiał 
się temu. „Szczęście dziecka", mawiał, 
„jest mi milszem, niż wszelkie rachuby

z emskie. Pieniądz można zarobić i utra­
cić, ale szczęścia domowego nic nie za­
stąpi, — niechże więc córka moja będzie 
szczęśliwą z tym, któiego serce jej wy­
brało".

A mógł być spokojnym o los swej 
córki, bo Antoś jaśniał i zdrowiem i uro­
dą, a przytem był dla młodzieży w całej 
okolicy wzorem moralności i pracy. Ta­
kiemu młodzieńcowi mógł z zadowole­
niem i radością dziecko ukochane powie­
rzyć i dlatego też żadnych przeszkód nie 
stawiał.

Młynarz był przytem ambitnym; do­
gadzało to jego próżności, że Antoni dla 
wykształcenia się udaje się za granicę. 
Podobało mu się to, i dlatego związkowi 
obojga się nie sprzeciwiał. Młodzi, u- 
szczęśliwieni przyzwoleniem rodziców, 
jeden mieli tylko smutek: trzeba będzie 
wdcrótce się rozstać i to na czas dość 
długi.

Wśród rozmów serdecznych snuli 
plany przyszłego szczęścia, a ani chmur­
ka niezgody nie zaciemniała ich radością 
i mjłością wzajemną pałających serc. 
Nadszedł nareszcie dzień smutny — 
dzień ostatecznego rozstania. Antoni po­
żegnał się z wszystkimi. Młynarz, jako 
przyszły teść, z życzliwości, przy poże­
gnaniu, wsunął mu do kieszeni znaczną 
sumę pieniędzy, zachęcając przytem do

pracy i pamiętania o ustaleniu przyszło­
ści. Marysia z matką Antoniego odpro­
wadziły wędrowca daleko poza zagrodę 
wiejską. Obie płakały serdecznie, gdyż 
ciężkie było ich rozstanie. Matka jed­
nakże mimo łez gorących uspakajała Ma­
rysię, a synowi dawała rady, jak ma so­
bie postępować wśród obcego mu świata 
i ludzi. Ona wiele w życiu przeszła do­
świadczeń, to też dawała rady z calem 
przekonaniem o ich prawdziwości i sku­
teczności, a kiedy Marysia mimo to za­
nosiła się od płaczu, jak gdyby swego 
Antosia więcej ujrzeć nie miała, uspoka­
jała ją słowami: „Nie martw się, córko, 
Matka najświętsza weźmie go w swoją 
opiekę i poprowadzi szczęśliwie!“

Pożegnawszy syna i dawszy mu bło­
gosławieństwo na drogę, upomniała go 
jeszcze, aby pisywał często. Antoni 
przyrzekł i uściskawszy matkę i Mary­
się, udał się w dalszą drogę.

*

„Ach, matko ukochana — mówiła Ma­
rysia pewnego razu, gdy przybyła do 
matki Cieślikowej, którą, od czasu odej­
ścia Antoniego codziennie odwiedzała — 
jakże jestem nieszczęśliwą! Oto rok mi­
ja od czasu, jak Antoś nas opuścił; zrazu 
kilka przesłał listów, a teraz milczy, pe­
wnie mnie przestał kochać i zapomniał
o mnie.U

I



Kronik* H'et3f3
Poniedziałek

czerwca

Św. Norberta, bisk.
męczennika, 

pO św . męczenników  
z Cylicji w Tarsie. 

20 św . męczenników

Kalendarz słowiański: Cichomir.
Jutro wtorek, 7 czerwca: Św. P aw ła  

patriarchy  w  Konstantynopolu.
*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,37; o godz. 19,48. 
K s i ę ż y c a o  godz. 4,36; o godz. 22,22.

Z historii śląskiej.
6 czerwca. 1145. P io tr W łast p rzy­

b y ł do W rocławia i przyw iózł św . reli­
kw ie od arcybiskupa dziewińskiego 
(M agdeburg), hrabiego F ryderyka z 
W etyna. — 1316. Dokument księcia opol 
skiego Bolesław a III. potw ierdza, że 
w ieś Lubsza już istniała. — 1742. Król 
pruski F ryderyk  W ielki w ydał rozpo­
rządzenie, założenia śląskiego prow in­
cjonalnego stow arzyszenia ubezpieczeń 
na w ypadek ognia. — 1822. Spalił się 
kościół w Studzionce w pow. pszczyń­
skim. Nowy kościół wybudow ano w r. 
1834 pod wezwaniem  W niebowzięcia 
M arji Panny. — 1848. P io tr Flak, syn gór 
nika w Bytomiu, ur. 29. 6. 1818, otrzymał 
święcenia kapłańskie w  Krakowie. P r a ­
cow ał w  Bieruniu, po kilku m iesiącach 
w ysłano go ku chorem u ks. Korpakowi 
w  Radzionkowie. Ks. Flak dotychczas 
należał do diecezji krakow skiej, uprosi­
li ks. Korpak i kanonik Al. Fiecek przy­
jęcie ks. Flaka do diecezji w rocław skiej 
i zostawiono go w Radzionkowie. — 
1921. Polscy powstańcy zabrali tarno- 
górski dworzec. — 1929. Umarł ks. P a­
w eł M arx, prob. w Strzeleczkach (pow. 
prudnicki).

*

W roku 1774. Po odejściu ks. Brzy- 
szkow skiego z Radzionkowa objął admi­
nistrację ksiądz Jan Mikluciński. — 
1774. Biskup w rocław ski Jan M aurycy 
v. Strachw itz ,  ogłosił obraz Matki Bo­
skiej częstoch ow sk ie j  w  P s z o w ie  za 
„cudow ny". — 1776. Dziedzic na Sw ier 
klańcu założył kolonję Chechło Nowe 2 
10 gospodarstwam i, która liczyła w ów ­
czas 51 m ieszkańców. 1885 było 453, 
w  roku 1926 było już 552 m ieszkańców 
i 74 dom ów. — 1776. W Łubowicach 
spaliło się w skutek nieostrożności słu 
żącej, probostwo, dwie stodoły i szopa, 
nienaruszoną została sypialnia probosz­
cza i obora należąca do probostw a. —
1777. D rew niany kościół w Kielczy padł 
ofiarą burzy. — 1778. Dziedzic na Św ier 
klańcu założył gminę Suchągórę. —
1778. Rząd pruski w ydał rozporządzę 
nie zakazujące osiedlania się zakonni­
ków z Polski ma ziemi pruskiej.

Jeszcze kilka słów  na temat oszukań-
czych spółdzielni kredytowych.

Jedna z gazet śląskich podaje fakt, 
k tó iy  w zupełności potw ierdza nasze 
zdanie o „spółdzielniach kredy tow ych1*, 
założonych na wzór osławionej „Budo­
wlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek" 
w M ysłowicach, które szeroką i szumną 
rekląm ą zwabiają naiwnych, poszukują­
cych pożyczek hipotecznych na ukoń­
czenie budowy wzgl. na spłacenie uciąż­
liw ych starych  pożyczek hipotecznych. 
W arunkiem  otrzym ania pożyczki jest 
Wniesienie bezpłatnego wkładu w w y­
sokości 10 procent żądanej pożyczki, 
k tó rą  rzadko kiedy otrzym ują ze wzglę­
du ma... brak gotówki. Jeżeli zaś ktoś O’- 
trzym a pożyczkę, popamięta ją na całe 
życie.

Otóż jedna z takich „spółdzielni" w 
Pewnem Śląskiem mieście powiatowem 
W ypłaciła jednemu z członków po roku 
czekania, pożyczkę w... wekslach. Czło­
wiek ten smłacił sw ych wierzycieli temi 
Wekslami, zaopatrując je z konieczności 
We w łasne żyro. Kiedy nadszedł termin 
Płatności weksli, a „spółdzielnia"... nie 
Piiała pieniędzy, weksle zostały zapro­
testow ane a w następstw ie nastąpiła 
skarga i egzekucja. Naturalnie egzeku­
cja w  stosunku do „spółdzielni" pozo­
stanie napewno bezowocną, a w tedy 
hastąpi egzekucja u żyranta, k tó ry  uzy-

Z Cieszyńskiego.
Które majątki na Śląsku Cieszyńskim  

nie podlegają parcelacji?
Cieszyn. Na obszarze w łaściwości 

teryto-rjanlej Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Katowicach zwolnione zostały 
od obowiązku pareelacyjnego nierucho­
m ości: 183 ha z maj. Czechowice, własn. 
Leona Zipsera i Marji Hainischowej, 45 
ha z maj. Jaw orze, wł. H enryka Larisch- 
Moennicha, 29 ha z maj. M azańcowice, 
własn. M ałgorzaty Mecke, 63 ha z maj. 
Pogórz, własn. Jana Stonawskiego, 170 
ha z maj. Zebrzydow ice, w łasn. Jana La- 
risch-M oennicha.

Walne zgromadzenie Towarzystwa  
rolniczego.

Cieszyn. W alne zgrom adzenie To­
w arzystw a rolniczego odbędzie się w 
sobotę, dnia 18 czerw ca 1932 r. o  godzi­
nie 10 przed południem w małej sali 
„Domu Narodowego" w Cieszynie z co­
rocznym  porządkiem  dziennym. W  wal- 
nem zgrom adzeniu biorą udział człon­
kowie zarządu wzgl. w ydziału kółek rol- 
ncych , jeżeli zaś te liczą ponad 50 człon­
ków, w ysyłają na dalszych 25 członków 
po jednym delegacie. Delegaci legity­
mują się osobną legitym acją z pieczątką 
kółka rolniczego z podpisem przew odni­
czącego i sekretarza danego kółka rol­
niczego. W  razie niezjawienia się kom­
pletu, walne zgromadzenie odbędzie się 
tego samego dnia o pół godziny później 
z ważnością obrad bez względu na ilość 
obecnych. Prosim y przew odniczących 
kółek rolniczych powiadomić w szystkich 
delegatów ; członków  zarządu kółka rol­
niczego, ażeby w dniu 18 czerw ca br. 
licznie przybyli na walne zgromadzenie. 
Prezydium  T ow arzystw a Rolniczego w 
Cieszynie. S ek reta rz : Dypl. agr. J. Hła- 
wicz-ka, mp. P rezes: Karol P alarczyk
tnp.

W ystawa rzemieślniczn - przemysłowa.

Cieszyn. Na liczne zapytania doty­
czące mającej się odbyć dnia 10 lipca br. 
do 31 lipca br. w ystaw y rzemieślmczo- 
przem ysłow ej w Cieszynie, po zasią- 
gnięciu informacyj z m iarodajnych źró­
deł niniejszem donosim y: P race  p rzy­
gotow aw cze mającej się odbyć w ystaw y 
są już na ukończeniu, sama zaś w ystaw a 
jak to wykazuje pokaźna ilość w ystaw ­
ców zapowiada się nadzw yczaj imponu­
jąco: Dla zainteresow anych podaje się 
do wiadomości, iż w  w ystaw ie zgłosił 
również udział przem ysł ludowy i do­
mowy całej Polski, przyczem  komitet 
w ystaw y rzemieślniczo - przem ysłow ej 
w Cieszynie apeluje do nauczycielstw a 
i sfer miarodajnych, by i przem ysł ludo­
wy Śląska na w ystaw ie pow yższej zo­
stał godnie zareprezentow any. Dono­
szą nam również, iż stoiska w ystaw ow e 
są już na wyczerpaniu, dlatego też zw ra­
camy uw agę w ytw órców , k tórzyby 
chcieli wziąć udział w w ystaw ie, by 
zgłosili swój udział przed dniem 15-go 
czerwca, gdyż w dniu tym, kończy się 
ostatecznie termin przyjm ow ania zgło­
szeń.

Trzeci Maj.
Kończyce Wielkie. Dzień 3 Maja ob­

chodzono u nas uroczyście, dzięki sprę­
żystości komitetu obchodowego, który 
dołożył wszelkich starań, by pamiętną 
tą rocznicę w historji Polsk; uczcić na­

leżycie. W spaniale przedstaw iał się po­
chód z chorągiew kam i c barw ach naro­
dowych, na czele k tórego kroczyła 
dziarska kapela miejscowa. Po nabo­
żeństwie odbył się w  sali p. Blitza pora­
nek, którego program  w ypełniły śpiewy, 
deklamacje oraz przem ówienie w ygło­
szone przez m iejscowego ks. proboszcza 
Kuklę. W ieczorem  odbyło się przed­
stawienie. Kółku am atorskiem u, jako- 
też reżyserce p. Marji Sprenclównej 
oraz kom itetowi obchodu składam y tą 
drogą serdeczne podziękowanie za tru­
dy, oraz poświęcenie się dla spraw y na- 
rodowo-ośw iatowej.

Basen kąpielowy.
Wisła. U zdrowisko W isła może się 

poszczycić dalszym  krokiem w swoim 
rozwoju. Otóż dotąd nie posiadało u- 
zdrowisko W isła żadnego basenu kąpie­
lowego i żadnej plaży. Goście płacili 
tsksę chyba za ładny widok i zdrowe 
pc-wietrze. Odtąd będzie inaczej. W  tego­
rocznym  sezonie otw iera uzdrowisko 
W isła piękny basen kąpielow y 50 m 
dług; i 50 m szeroki. Będzie on zupeł­
nie modnie urządzony. Basen jest w y- 
cem entow any j do ścian są drążki mo­
siężne przym ocowane. Trzem a rurami 
dopływ a woda. Na pięciu miejscach pro­
w adzą schody do basenu, którego jedna 
część jest głębsza, ażeby dać możność 
zaw odow ym  pływakom  do popisów. 
Koszta urządzenia basenu przez firmę 
Hajduk - Cieszyn w ynoszą 80.000 zł. 
Obecnie wykończono ogrodzenie z ład­
nym napisem nad główną bramą. W  naj­
bliższym czasie zostaną urządzone szat­
nie a mianowicie 18 pojedynczych i tak­
że wspólne, co w praw dzie z nowymi 
kosztami będzie połączone. Lecz tego 
się nie powinno żałow ać, gdyż to chodzi
0 wygodę i o zdrow ą kąpiel dla gości, 
zjeżdżających się rokrocznie z całej Pol­
ski do W isły  i dla miejscowych.

Włamanie.
Wisła. W  nocy na niedzielę Zielonych 

Św iątek dokonano tutaj włam ania do 
szynkowni restauracji Rotha przez okno
1 skradziono rzeczy : jak obuwie, wódkę, 
papierosy, tytoń do fajki w wartości 200 
zł. W łam yw aczy przyłapano. Była to 
trójka hultajska, a mianowicie jeden 
Istebnej, drugi z W isły, a trzeci z Ze­
brzydow ic.

Nieodpowiednie sadzenie drzewek 
przy drodze.

Wisła. Tej wiosny sadzono drzew ka 
owocowe w myśl zarządzenia w ydziału 
drogowego wzdłuż głównej szosy, pro­
wadzącej przez uzdrowisko. Lecz sa­
dzono je zupełnie niefachowo, bo tuż 0 - 
bok płyt cem entow ych wzdłuż deptaka. 
Nie mówiąc już o tern, że po krótkim  
czasie będą korzenie drzew dźwigały 
płyty, będą gałęzie drzew  przeszkadza­
ły przechodniom po deptaku, chociaż 
było dosyć miejsca drzew ka sadzić 
wzdłuż rowu w odpowiedniej odległości 
od płyt cem entow ych. A to w szystko 
dla tego się stało, bo nie było odpowied­
niej kontroli ze strony powołanych czyn­
ników.

Ludność polska w Czechosłowacji 
składa hołd pamięci ś. p. Ks. Biskupa 

Bandurskiego.
Frysztat. Związek Śląskich Katoli-

IT&L™3k

sam pierze
ków  i polskie stow arzyszenie „Sokół" 
we Frysztacie u rządziły  w  sobotę, dnia 
28 maja b. r. w  Polskim  Domu Katolic­
kim we Frysztacie uroczystą  akadem ję 
ku uczczeniu pamięci ś. p. ks. biskupa 
W ładysław a Bandurskiego, na k tórą 
przyby ły  delegacje ludności polskiej ze 
Śląska czsł. i M oraw, razem  około 400 
osób. P o  zagajeniu akadem ji przez p re­
zesa Związku Śląskich Katolików p. dr. 
Leona W olfa oraz w ystępach chóru, w y­
głosił przem ówienie o  życiu i działalno­
ści wielkiego kapfana-patrjoty wicekon- 
sul R. P . z Mor. O straw y dr. Adam Sy- 
nowiecki, poczem nastąpiła część mu- 
zykalno-w okalna akademji. Podniosłą 
tę uroczystość zakończyło odegranie 
przez orkiestrę  „Sokoła" „W ieńca pieśni 
polskich". Tak do szeregu hołdów, zło­
żonych pamięci ks. biskupa Bandurskie­
go p rzy łączy ła  się obecnie ludność pol­
ska w Czechosłowacji, m ieszkająca na 
Śląsku czsł. i M oraw ach.

Bezrobocie w  powiecie znaczni© 
zmniejszyło się.

Bielsko. Bezrobocie w  powiecie biel­
skim zm niejszyło się w  miesiącu maju 
bardzo wydatnie, bo o 1200 osób z po­
wodu podjęcia pracy  w przedsiębior­
stw ach rolnych, budowlanych i fabrycz­
nych. Obecnie zarejestrow anych jest je­
szcze w tarnt. Urzędzie Pośrednictw a 
P racy  5432 bezrobotnych, z których za­
siłki ustaw ow e pobiera 1696 osób. Licz­
ba osób korzystających z akcjj państw o­
wej pomocy doraźnej wynosi około 2700 
rodzin a przeszło 6000 osób. W  najbliż­
szych dniach spodziew any jest dalszy 
spadek bezrobocia a to wobec nadejścia 
zamówień w ojskow ych dla przem ysłu 
włókienniczego, (t)

Świętokradcza ręka zbezcześciła ołtarz.
Bielsko. Nieznani spraw cy włam ali 

się do kościoła św. Trójcy, gdzie przez 
oderw anie zamku w  tabernakulum , z 
którego w ystaw ili kielichy na ołtarz, a 
następnie po oderw aniu kłódki od skar­
bonki zabrali z sobą 15 sztuk komuni­
kantów  i zbiegli w niewiadom ym  kie­
runku. (p

Napad rabunkowy.
Czechowice w Bielskiem. Na drodze 

w  Czechowicach napadnięty został ro­
botnik Franciszek Haczek z Ligoty pow. 
Bielsko, którem u spraw cy  po zbadaniu 
ciętej nożem w tw arz ran. oraz uderze­
niem go tępem narzędziem  w głowę, 
zrabow ali 40 zł. gotówki i zegarek z łań­
cuszkiem. Spraw cy zostali przez posźko 
dowanego rozpoznani w  osobach F ran­
ciszka i Józefa Kieczki z Czechowic, z 
których Józefa zdołano ująć, zaś za 
Franciszkiem  zarządzono pościg.

Wagon kolejowy w płomieniach.
Chybie w Bielskiem. Dnia 1 bm. 0 - 

koło 11,30 na przestrzeni kolejowej Za­
brzeg — Chybie prawdopodobnie przez 
wypadnięcie iskier z komina parow ozu 
pociągu tow arow ego zapalił się w agon 
kolejowy załadow any sianem w agi oko­
ło 10 000 kg. w artości około 800 zł. na 
szkodę P. K. P ., k tó ry  uległ zniszczeniu. 
W  akcji ratunkow ej brała  udział straż  
kolejowa z Chybia oraz straż  pożarna 
cukrowni Chybie. (p

skał pożyczkę i zapewnił ją na swojej 
hipotece.

Nie dość, że członek ten zabezpie­
czył pożyczkę na pierw szym  numerze 
sw ej hipoteki, że posiada w kład w „spół 
dzielni" w wysokości 10 procent uzy­
skanej pożyczki, że majątkiem własnym  
odpowiada za zobowiązania „spółdziel­
ni", będzie on jeszcze musiał zapłacić 
za weksle.

Takie są następstw a tych, k tórzy al­
bo nie czytają żadnych gazet, lub też 
lekcew ażą sibie ostrzeżenia i dobre rady 
udzielane przez gazety. Jeżeli chodzi o 

Katolika", tenże bardzo często od ra­

dzał zaciągnięcie pożyczek w tego ro­
dzaju „spółdzielniach kredytow ych" i 
radził, b_y zw racano się po wszelkiego 
rodzaju pożyczki tylko do banków i kas 
oszczędności, znanych od lat z swej su­
mienności, które pracują nie dla w yzy­
sku, lecz pa korzyść ogółu. (k

— O oświetlaniu domów. Min. spr.
wewn. opracow ało nowe rozporządzenie 
o oświetlaniu budowli z zew nątrz. Roz­
porządzenie brzmi, że w szystkie budyn­
ki i jnne nieruchomości w  m iastach, po­
łożone p ry  ulicach, placach i innych dro 
gach publicznych, winny posiadać u głó­

wnych drzw i w iejściow ych latarkę 3 

oznaczeniem  nazw y ulicy i num eru do' 
mu, względnie nieruchom ości. W zór la­
tarki winien być jednolity dla w szyst­
kich budynków. W szystk ie latarki 
przyrządy  ośw ietleniow e w m iastach 
jak i w gminach wiejskich, wskazujące 
wejście do budynków, przejścia lub w y  
ścią, w inny być urządzone w  taki spo: 
sób, aby m ogły być łatw o zapalane 
gaszone o raz  aby św iatło  ich nie byłe 
widoczne zgóry.

Obow iązek założenia i ufpzym yw ank 
latarek ciąży na właścicielach, dzier­
żaw cach lub innych osobach, w  k tórycl



posiadaniu, użytkowaniu łub' zarządzie 
znajdują sję nieruchomości, względnie 
budynek, (w

— Będzie dużo owoców. W  tym
roku okwitanie drzew  przypadło na 
czas pięknej pogody. Ze wszystkich 
stron donoszą, że mimo ostrych m ro­
zów drzew a przezimowały dobrze, nie 
w ykazując strat, zaś okwitanie wskazu­
je, że będzie dość owoców.

— Mieszkania dla robotników rol­
nych zwolnionych z pracy. Jak się do­
wiadujemy, na najbiiższem posiedzeniu 
iRady ministrów rozpatrywany będzie 
projekt rozporządzenia w sprawie prze­
dłużenia mocy obowiązującej ustaw y z 
dnia 21 m arca 1931 r. w  sprawie zape- 
iwnienia czasowych mieszkań dla zwol­
nionych z pracy robotników rolnych. 
U staw a ta, która obowiązuje do 1 czer­
w ca rb., przedłużona ma być do 31 maja 
1933 roku.

Przed uroczystościami 10-lecia przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski.

Województwo śląskie.
* Na budowę katedry śląskiej złożo 

no w  kwietniu rb. 6 784,48 zł., między 
in.: urzędnicy dyrekcji kolei państwowej 
w  Katowicach 5 806,93 zł„ urzędnicy 
pocztowi 81,35 zł., Zjednoczenie kole- 
jowców w Katowicach 150 zł., urzędni­
cy  i funkcjonariusze miejscy w Król 
Hucie 249 zł., inżynier Bolesław Mali­
nowski z Król. Huty 100 zł. i inni dro­
bniejsze ofiary. Sekcja propagandowo- 
finansowa w  imieniu Komitetu budowy 
katedry  śląskiej składa ofiarodawcom 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać". (k

* Zatarg o urlopy w górnictwie wę- 
glowem. Przem ysłowcy węglowi na 
,Górnym Śląsku w ysuwają kategorycz­
ne żądanie skrócenia urlopów robotni­
czych, domagając się uwzględnienia te- 
igo warunku w nowej umowie zbioro­
w ej. Żądanie to pozostaje w związku ze 
■złożeniem w Sejmie projektu ustawo- 
iwego skrócenia urlopów. Ponieważ per­
traktacje w tej sprawie z organizacjami 
robotmiczemi nie doprowadziły do po­
rozumienia, zatarg rozpatrzony będzie 
przez komisję pojednawczo - rozjemczą 
W Katowicach. (w

* Częściowa zmiana taryfy telefoni­
cznej. Monitor Polski ogłasza rozporzą­
dzenie ministra poczt i telegrafów z dnia 
:14 kwietnia 1932 r. w sprawie częścio 
Nvej zmiany taryfy telefonicznej. Na mo­
cy tego rozporządzenia 1. za abonament 
telefoniczny wyszczególniony w § 8 
poz. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 taryfy telef, w yda­
nej 28. 9. 1931 r. od każdego aparatu 
głównego lub linj-i łączącej centralkę do­
mową z centralą miejską dla wszystkich 
kategoryj abonamentu w Poznaniu, Kra­
kowie, na katowickiej sieci okręgowej 
w  stosunku do abonentów, których sta­
cje złączone są do central: w Katowi­
cach, Król. Hucie, Tarn. Górach, Siemia­
nowicach, Mysłowicach, Szopienicach, 
Mikołowie, Rudzie Śląskiej i Szarleju o- 
raz na warszawskiej sieci podmiejskiej, 
których stacje załączone są bezpośre­
dnio do centrali podmiejskiej w W ar­
szawie po 1,50 zł. miesięcznie.

2. za abonament telefonów dodatko­
wych, wyszczególnionyęh w § 8 poz. 8, 
9, 10, 11 tejże taryfy w Poznaniu, Kra­
kowie, na katowickiej sieci okręgowej, 
W stosunku do abonentów, których sta­
cje załączone są do central: w Katowi­
cach, Król. Hucie, Tarn. Górach, Siemia­
nowicach, Mysłowicach, Szopienicach, 
Mikołowie, Rudzie Śl. i Szarleju oraz na 
w arszawskiej sieci podmiejskiej, których 
stacje załączone są bezpośrednio do cen­
trali podmiejskiej w W arszawie po 1 zł. 
miesięcznie.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 maja 1932 r. i obowią­
zuje do dnia 30 kwietnia 1933 r. (t)

* Związek przemysłowców górniczo 
hutniczych nie ma racji bytu. Ze sfer 
przem ysłowych otrzymujemy następu­
jącą wiadomość: Onegdaj odbyły się
.wybory nowego zarządu Górnośląskiego 
Związku Przem ysłowców  Górniczo- 
Hutniczych. Zarząd ten ma charakter 
czysjo prowizoryczny i będzie urzędo­
w ał tylko do zwołanego na dzień 8 bm. 
walnego zgromadzenia związku, które 
dokona uzupełniających wyborów do 
wydziału, poczerń tenże wybierze defi­
nityw ny zarząd. Nowo w ybrany zarząd, 
którego okres urzędowania kończy się 
już w dniu 8 czerwca, nie powziął ża-

Uroczystość 10-lecia przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski. 

Łagiewniki w Świętochłowick. Dnia 
18 i 19 bm. odbędzie się w Łagiewnikach 
Śl. uroczystość „dziesięciolecia przyłą­
czenia Górnego Śląska do Polski". Uro­
czystości rozpoczną się 18 czerwca rb. 
zawodami lekkoatietycznemi, przepro- 
wadzonemi przez miejsc. To w. gimna­
styczne „Sokół" oraz inne miejscowe 
tow arzystw a sportowe na boisku KS. 
.Silesia". Początek o godz. 16. O godz. 

20 koncert przy stawie i sztuczne ognie. 
W  niedzielę, dnia 19 bm. nabożeństwo 
w kościele paraf jalnytn o godz. 10,30 po­
czerń pochód ulicami: Krzyżową, Ko­
ścielną, Urzędową, Sienkiewicza, Piotra, 
Bytomską na plac szkolny, gdzie nastą­
pi rozwiązanie pochodu. Od godz. 12—13 
koncert na plantach przy ul. Sienkiewi­
cza a od godz. 12,15 wyścigi kolarskie 
i biegi. Po południu o godz. 17 odbędą 
się zawody w  piłkę nożną na boisku KS. 
„Silesia"; przygryw a orkiestra, zaś o 
srodz. 15,30 koncert w ogrodzie p. Na- 
wrata, w czasie którego popisywał się 
będzie „Sokół" i inne tow arzystw a spor­
towe, chór śpiewaczy itd. Godz. 18,30 
rozdawanie nagród zdobytych przez u-

czestników zawodów lekkoatletycznych 
biegaczy i wyścigowców kolarskich. 
Uroczystości zakończy akademja o go­
dzinie 19,30, po której nastąpi zabawa 
taneczna. W stęp do ogrodu 20 gr. od o- 
soby, w stęp na boisko 50 groszy od o- 
soby, na akademję od 0,20—2,00 zł., na 
zabawę 1.— zł. od osoby. Ewentualny 
czysty zysk przeznacza się: 10 proc. na 
bezrobotnych, resztę na w ysyłkę bie­
dnych dzieci na kolpnje letnie., O liczny 
udział obywatelstwa w uroczystości u- 
prasza Komitet.

Komitet obchodu uroczystości 10-ei ro­
cznicy objęcia G. Śląska przez polskie 

władze.
Tarn. Góry. U tworzył się tu powia­

towy komitet obchodu uroczystości 10-ej 
rocznicy objęcia Górnego Śląska przez 
władze polskie. W  Skład komitetu wcho­
dzą przedstawiciele całego społeczeń­
stwa. Ustalono program obchodu oraz 
uchwalono powołać komitet honorowy, 
mający się składać z osób, które były 
obecne p jzy  objęciu G. śląska przez 
władze polskie oraz wybitnych działa­
czy plebiscytowych. (t)

Ina przydrożne drzewo, skutkiem czego 
został przygnieciony i doznał złamania 
obu nóg. Okaleczonego odstawiono do 
szpitala w  Pszczynie. (o

dnych uchwał w  sprawie dalszych lo­
sów związku. Z przeprowadzonej dy­
skusji wyniką natomiast, że członkowie 
związku nie mają wcale zamiaru utwo­
rzyć nowego lub utrzym ać nadal stary 
związek. W  dniu 8 czerwca w ybrany 
będzie definitywny zarząd, który miał­
by przeprowadzić ograniczenie czynno­
ści urzędowych związku do najkoniecz­
niejszych granic, oraz zająć się sukce- 
sywnem spieniężeniem znacznego ma­
jątku związku, a to w sposób, któryby 
uch!/:oil członków związku przed ogro- 
mnemi stratami, jakie byłyby nieunik­
nione w  razie gwałtownej i bezplanowej 
sprzedaży tak poważnych objektów ma­
jątkowych. (t)

* Składki na rzecz bezrobotnych. Na
rzecz bezrobotnych w czasie od 1 kwie­
tnia 1931 do 30 kwietnia 1932 r. przeka­
zał górnośląski wielki przemysł 663 571 
zł. 75 groszy, zaś górnośląski średni 
przemysł 42 066,61 zł., razem 705 638,36 
złotych. (k

Z Katowickiego
Pan wojewoda nie dopuści do zamknię­

cia kopalni „Biały Szarlej". 
Katowice. U p. wojewody śląskiego 

dr. Grażyńskiego odbytą się w ubiegłą 
sobotę konferencja w sprawie zamknię­
cia kopalni „Biały Szarlej". W  konferen­
cji wzięli udział przedstawiciele w szyst­
kich związków zawodowych oraz paru 
posłów. Po wysłuchaniu wywodów ro­
botników, wojewoda oświadczył, że po­
czyni wszelkie starania, by uchronić ko­
palnię przed jej zamknięciem. (1

Komu skradziono kasetkę żelazną? 
Katowice. W  ogrodach szreberow- 

skich przy ul. Plebiscytowej znaleziono 
rozbitą kasetkę żelazną, koloru branżo­
wego z wkładką koloru czerwonego na 
monety, z rączką poniklowaną, którą po 
rzucono po zabraniu zawartości. Kaset­
kę zdeponowano w Wydziale Śledczym 
w Katowicach, gmach dyrekcji policji, 
ul. Zielona 28, pokój 82, gdzie może być 
odebraną po udowodnieniu praw a wła­
sności. (p

Smutny koniec znajomości kobiecej.
Katowice. Niejaki Rudolf G. 

Dębu ul. W ąska, bawiąc w mieszkaniu 
Herbika ul. Kordeckiego w tow arzyst 
wie dwu kobiet został okradziony z ca­
łej gotówki, wynoszącej 400 marek nie­
mieckich. Po wspomnianej kradzieży 
kobiety owe spokojnie się oddaliły, (p

Usiłowane samobójstwo.
Katowice. Onegdaj obok koszar 73 

p. p. usiłowała popełnić samobójstwo 
przez wypicie większej ilości esencji oc­
towej Anna Labus z Dębu, którą odsta­
wiono do szpitala miejskiego. (p

Kradzież obuwia.
Katowice. Nieznany sprawca skradł 

z wózka, stojącego na piątym peronie 
dworca osobowego jedną paczkę, zawie

rającą 10 kg. obuwia. W  toku docho­
dzeń jako silnie podejrzanego o powyż­
szą kradzież przytrzym ano Ignacego 
Jurczyka ze Sosnowca, któremu prze­
syłkę odebrano. (p

Z Król. Huty
Kradzież mięsa w hall targowej.
Król. Huta. Do jednej z ubikacyj tu­

tejszej hali włamało się kilku niezna­
nych sprawców, którzy skradli rzeźni 
kowi Gerhardowi Zagrodzkiemu cztery 
ubite cielęta wagi 260 funtów ze znaka­
mi G. Z. (

Obrabował ją na progu domu.
Król. Huta. Marja Bolacka doniosła 

że dnia 1 bm. około godz. 21, gdy powra­
cała do domu w bramie domu nieznany 
dotąd osobnik w yrw ał jej z ręki toreb 
kę damską z zawartością 313 zł. gotów 
ki i kartę cyrkulacyjną opiewającą na 
jej nazwisko, poczem zbiegł w niewia­
domym kierunku. (p

Po wytrzeźwieniu zapłaci 1200 zł.
Król. Huta. Jan Bartosik, kupiec 

Król. Huty doniósł, że niejaki Józef W 
z Król. Huty, będąc w stanie podchmie­
lonym naumyślnie kopnął nogą w szybę 
okna wystawowego, którą rozbił wyrzą 
dzając mu szkodę na około 1200 zł. W, 
doprowadzono na miejscowy komisarja 

osadzono go w aresztach policyjnyc 
celem wytrzeźwienia. (p

Z ^więtochłowfckfego
Nocni goście u rzeźnika.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
W  nocy na 2 bm. weszli nieznani spraw­
cy przez otw arte okno warsztatu rzeź- 
nickiego Teodora Sochy w Chropaczo- 
wie, skąd skradli około 50 kg. w ątro­
bianki, 7 ke. wędzonki i około 16 kg. ki­
szek, ogólnej wartości około 182 zł. (p

Kradną nawet ser.
Piaśniki w Świętochłowickiem. Niezna­

ni sprawcy włamali się do składu Zukra 
Aleksandra w  Szarlocińcu, skąd skradli 
kilkadziesiąt paczek sera i zbiegli. (1

Złośliwe figle gromu.
Łagiewniki w Świętochłowickiem 

Podczas sobotniejszej burzy, która pa­
nowała na całym niemal Śląsku, grom 
uderzył w  dom Dzwonka (ul. Sienkie­
wicza, w yryw ając z muru kilkanaście 
cegieł, następnie zniszczył rynnę i spalił 
wszystkie bezpieczniki świetlne. Na 
szczęście wypadku w ludziach nie było.

Z Pszczyńskiego
Rozpędzony wózek z  cegłami pogrucho­

tał mu nogi.
Pszczyna. Dnia 1 bm. Jan Soloch, 

lat 59 liczący z Goczałkowic Zdrój wiózł 
na wózku ręcznym około 100 sztuk ce­
gły z Pszczyny do Goczałkowic. Jadąc 
z góry nie był w  stanie utrzym ać nała­
dowanego wózka i w rozpędzje wjechał

Tajemniczy pożar.
Mokre w  Pszczyńskiem. W ybuchł tu 

pożar na strychu domu mieszkalnego 
VLarji Manotowej, który zniszczył dach, 
wyrządzając szkodę na około 1 200 zł.

Pożar zniszczył dach domu. 
Czarków w  Pszczyńskiem. W  domu 

mieszkalnym Fr. Kozika wybuchł pożar, 
itóry zniszczył dach domu, 2 ctn. siana,
3 ctn. żyta oraz szereg sprzętów domo­
wych. Szkoda pożarowa obliczona jest 
na 7 000 zł. (1

Z Rybnickiego
Kazał na siebie napaść.

Rybnik. W iktor Zielonka z Rybnika, 
zatrudniony w  charakterze agenta firmy 
„Kasam" w Katowicach doniósł, że dnia 
1 bm. około 17 został na drodze gmin­
nej prowadzącej z kopalni „Bluechera" 
w B_oguszowicach w kierunku Chwało* 
wic, przez dwóch nieznanych spraw ­
ców uzbrojonych w  krótką broń palną 
zatrzymany i pod groźbą obrabowany 
z zegarka oraz kw oty 135 zł. Dochodze­
nia ustaliły, że Zielonka napad sfingo­
wał, do czego się też przyznał. (p

Włamali się do sklepu.
Piece w  Rybnickiem. Dnia 1 bm. za 

pomocą w ybicia szyby w  oknie dokona­
no włamania do składu kolonialnego 
Alojzego Nawrata w  Piecach, skąd skra­
dziono pewną ilość gotówki i szereg 
przedmiotów. Dochodzenia celem ujaw­
nienia i przytrzym ania sprawców w  
toku. (p

Targ na konie 1 bydło.
Żory w  Rybnickiem. Najbliższy targ 

na konie i bydło odbędzie się w  dniu 8 
czerwca rb. w Żorach. (w

Z Tarnogórsklego
Straszne skutki nadmiernego użycia 

alkoholu.
Tarn. Góry. Podczas obławy poli­

cyjnej przytrzym any został Franciszek 
Toboljk z am. w Piasecznej pow. Tarn. 
Góry i doprowadzony na posterunek w
Strzybnicy, celem wytrzeźwienia. Z po­
wodu zasłabnięcia został on odprowa­
dzony do domu, gdzie zmarł. Zawezwa­
ny lekarz stwierdził śmierć w skutek 
wylewu krwi do mózgu spowodowanym 
nadmiernym użyciem alkoholu. (p

Z Lublinieckiego
Odpowie przed sądem za pomoc 

dezerterowi
Lubliniec. Przytrzym any tu został 

przez policję i odstawiony do sądu Frań 
Ciszek Gzella z Koszęcina, podejrzany 
o namawianie do dezercji Maksymiliana 
Gryskę Strzelca 74 p. p. z Lublińca. Za­
znaczyć należy, że dezerter Gryska 
zbiegł do Niemiec. U

Na gorącym uczynku.
Nowe Herby w Lublinieckiem. P rzy ­

trzym any tu zpstał na kradzieży węgla 
wagonu, stojącego pociągu towarowe­

go, niejaki W acław Ogłaza z Węglowic 
pow. Częstochowa, na którego sporzą­
dzono doniesienie do władz.

Łubin znaleziono, a po rowerze niema 
śladu.

Kochanowice w Lublinieckiem. Dnia 
28 ub. m. z niezamkniętej stodoły skra­
dziono na szkodę Franciszka Pietruszki 
z Kochanowic, row er damski marki 
„Moeve“ nr. 188121, wartości 70 zł., pe­
wną część garderoby i około 200 kg. łu­
binu. W toku dochodzeń skradziony łu­
bin w workach, bieliznę i część gardero­
by odnaleziono. Ostrzega się przed na­
byciem skradzionego roweru. (p

Włamanie do kuźni.
Sadów w Lublinieckiem. Nieznany 

dotychczas sprawca włamał się do ku­
źni Piotra W ióry i skradł 15 gwintarek, 
kleszcze, noże do obcinania kopyt i sze­
reg innych drobnych rzeczy. (1

Skradli sztuczny nawóz.
Nowy Dwór w  Lublinieckiem. W  no­

cy n a . l  bm. skradziono z zamkniętej 
stodoły Józefa Gawlity właściciela ma­
jątku Nowego Dworu gm. W. Łagiew­
niki pow. Lubliniec 100 kg. saletry 1 60 
kg. amoniaku, wartości 120 z l  ,(p



Z diecezji śląskiej.
Niższe święcenia kapłańskie.

J. E. ks. biskup dr. Adamski udzielił 
ńaszym  alumnom w  Krakowie pierwszej 
k-nzury, św ięceń niższych i diakonatu.

P ie rw szą  tonzurę o trzym ali: 1. Ber- 
ńatowski Józef z Poznania, 2. Marchle- 
tvicz W ładysław  z Król. Huty.

Święcenie ostjarjatu i lektoratu  p rzy ­
jęli: 1. Banka Józef z Katowic, 2. Heda 
Karol z W ełnow ca, 3. Juraszek E ryk z 
Szopienic, 4. Kafka Stefan z M ikołowa, 
K Klyczka Jan z Kochłowic, 6. Kobylnicki 
Jan z Sielca (diecezja przem yska), 7. 
Kopton Jerzy  z Bielszowic, 8. Krzystolik 
Stanisław' z Tychów , 9. Lisura W ilhelm 
? Katowic, 10. Mazurek H enryk z Małej 
dąbrów ki, 11. Oślizlok P io tr z Fo lw ar­
ków, 12. Pluta Wilhelm z Kochłowic, 13. 
Przybyła Alfons z Krasów, 14. Schubert 
Józef z O strzeszow a (archidiec. poznań-

20. Żmij Karol z Łodzi.
Na diakonów zostali w yśw ięceni: 

I. Bieżanowski Adam z Krakowa 2. Da­
niel Stanisław  ze Szczurów ej, 3. Dzieżok 
Eryk z Dziećkowic, 4. Gazek M arjan z 
‘W ieliczki, 5. Grajewski Kazimierz z 
W iąga (diecezja chełm ińska), 6. Janik 
Józef z Jankow ie (archidiecezja k rakow ­
ska), 7. Kempiński Józef z M atooiechc- 
^ a  (diecezja chełmińska), 8. Kubica Jan 
z Godziszki
Eigoń Leon z Król. Huty,
Edmund z Nowejwsi, 11. Michalik Jan z 
Małej Dąbrówki, 12. Mikusz Alfred z 
Król. Huty 13. Nagórski Jan z Nowego 
Eierunia, 14. Nita Jan ze Szczurow ej, 15. 
Nowak Alojzy z Kochłowic, 16. Odrób- 
ka Jan  z W arszow ic, 17. Październy En- 
Selbert z Katowic, 18. Pieprzyk H enryk 
* doznania, 19. Szlosarek H enryk z Bier­
u tó w , 20. Tobola Edw ard z Król. Huty, 
^1. Tomaszewski Alfons z Lubiewa (die­
cezja chełmińska), 22. W ięckowski Jul­
ian z Barw ałdu Dolnego (archidiecezja 
krakow ska).

Wprowadzenie proboszcza.
Świętochłowice-Zgoda. Onegdaj od­

było się w prow adzenie pierw szego pro­
boszcza przeniesionej ze Zgody do Św ię­
tochłowic parafii św . Józefa, ks. Emila 
Śliwki. Aktu w prow adzenia dokonał 
Ks. radca i dziekan Czempiel z W ielkich 
Efajduk. W  imieniu gminy naczelnik 
kminy p. Polak w itał ks. proboszcz tre- 
ściwem przem ówienie, w  którem  zobra­
zow ał zasługi ks. proboszcza jako tw ór­
cy  nowego kościoła. P o  cerem oniach ks. 
dziekan Czempiel w ygłosił okoliczno- 
fciowe kazanie, po którem  ks. proboszcz 
kr krótkich słow ach dziękow ał swoim

Z wsi kościelnej Raszczyce w  powie­
cie rybnickim, położonej tuż na samem 
Pograniczu polsko-niemieckiem, donoszą 
0 zajściu granicznem , które, jakkolwiek 
Wydaje się być mniejszej wagi, rzuca 
jaskraw e św iatło  na wychow anie mło­
dzieży poza słupami granicznem u Szcze­
gólnie w  odniesieniu do Polski wycho­
wuje się tamże m łodziez w  duchu szowi­
nistycznym . Przoduje w  tem w ycho­
waniu szkoła niemiecka, w  której każdy 
Nauczyciel nie jest w ychow aw cą, ale 
Pachołkiem hitlerowskim , k tóry  wszczę­
t a  w  w rażliw e um ysły dzieci nienawiść 
do w szystkiego co polskie. Zajście sa- 
Mo przedstaw ia się jak następuje: 

Onegdaj pięciu chłopaków w wieku 
Okólnym, pochodzących z terenu nie­
mieckiego, z gminy Markowlce, prze­
kroczyło zieloną granicę z Niemiec do 

°lski w  celu pobicia 12-letniego Fran- 
ciszka Cieślika z Żytnej, pasącego bydło 
da sam em  pograniczu, k tó ry  jednak,

parafianom  za okazaną mu miłość i p rzy ­
wiązanie. Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem  Te Deum.
Dziesięciolecie Kongregacji Marjańskiej.

W  ubiegłym miesiącu obchodziła 
Kongregacja M arjańska Panien 10-lecie 
swego istnienia. Kongregację założył 
przed 10 laty  śp. ks. proboszcz Larose, 
og dw u lat opiekuje się nią ks. proboszcz 
Jan Górka. W  dzień jubileuszowy od-

Za kilka dni opuścicie szkołę po­
w szechną, w której przez 8 lat zdobyli­
ście elem entarne w ykształcenie. Po 
raz p ierw szy w życiu staniecie teraz 
niejako na rozstajnych drogach, nie wie­
dząc co robić z sobą Czy w szyscy 
znajdziecie zatrudnienie w tych ciężkich 
czasach, kiedy tak wielka liczba w a­
szych ojców, starszego rodzeństw a pra- 
c j  niem a? Z pew nością ten i ów będzie 
mógł pomagać ojcu w gospodarce, czy 
jakim interesie a tego i owego będzie 
można oddać m ajstrowi do nauki. W ięk­
sza część z was skazana będzie na bez­
czynność. Grozj wam  bezpożytecznie 
przem arnow anie najlepszych lat życia, 
k tórych zwykle używ a się na przygoto-

spodarczym  nastąpić m uszą czasy nowe­
go rozw itu życia gospodarczego. Obec­
ny więc czas zastoju w ykorzystacie naj­
lepiej wy, k tórzy  opuszczacie szkołę po­
w szechną, przez kształcenie się i soli­
dne i przygotow anie do jakiegoś zawo-

Kępno w  W ielkopolsce. P rzep row a­
dzone obliczenia w ykazały , że s tra ty  
wyrządzone przez szalejący w dniu 22 
maja br. nad okolicą Rychtalu w  pow. 
kępińskim huragan połączony z gradem  
wynoszą około 2 miljony złotych. Zni­
szczone zostały  zasiew y na terenie 8 wsi.

Miechów, woj. kieleckie. Onegdaj 
przeszła nad pow. miechowskim niezw y­
kle gw ałtow na burza gradow a, jakiej nie 
pam iętają tam  najstarsi ludzie. Grad 
wielkości ptasiego jaja zniszczył calko-

zbiegł przed napastnikami. W ielce nie­
zadowoleni z „w ypraw y wojennej1' 
chłopcy powrócili na terytorjum  niemie­
ckie, zabierając ze sobą chustę i łańcuch, 
które to rzeczy pozostaw ił na pastw isku 
uciekający przed napastnikam i Cieślik. 
Czując się już bezpieczni, chłopacy po­
darli chustę w strzępy, które następnie 
przerzucili na stronę polską ze słow am i: 
„na w eź sobie te polskie w szy!"

Nadmienić w ypada że Markowlce są 
staw ne choćby tylko z tego, że miały do 
niedaw na proboszcza, ks. Wolfa, byłego 
posła nacjonalistycznego do parlamentu 
niemieckiego, wm ieszanego w głośną 
aferę braci Sklarków  w Berlinie. Poza- 
tem rej w  M arkow icach wodzą także 
komuniści, k tórzy  trudnią się naw et 
przem ycaniem  bibuły kom unistycznej do 
Polski n. p. w m arcu br. przez Gackę 
i braci Panetrów , którzy niezadługo od­
powiadać będą przed sądami polskimi.

prawione zostało uroczyste nabożeń­
stw o, podczas którego członkinie p rzy ­
stąpiły do generalnej Komunji św. W ie­
czorem  odegrano w  Golasowicach pięk­
ną sztukę teatralną p. t. „P erły  Naj­
świętszej Panienki i dwie krotochwile.

Pierwsza Komunja św.
W  uroczystość W niebow stąpienia 

Pańskiego (5 maja) przystępow ały  pol­
skie dzieci do pierw szej Komunji św .:

du. Z pośród różnego rodzaju szkół za­
wodowych, na jedną chcielibyśm y zw ró­
cić wam uwagę. Jest to Miejski Insty­
tut Kształcenia Handlowego w Król. Hu- 
c e, m ieszczący się w nowym  okazałym  
budynku, przy  parku położonym. Mie­
ści on w sobie trzy różne szkoły handlo­
we. Dla was odpowiednią jest 3- wzgl. 
4-letnia szkoła handlowa. Św iadectw o 
ukończenia otrzym uje się już po 3 kla­
sach, a kto ukończy 4 klasę, ten uzyskuje 
praw o do skróconej służby wojskowej 
i będzie mógł zostać oficerem, czyli bę­
dzie miał te same praw a w wojsku, jak 
po ukończeniu gimnazjum. Komu zaś 
na tern nie zależy, będzie mógł zdać eg­
zamin już po 3 latach, co dotyczy prze­
ważnie dziew cząt. W  szkole tej między 
innemj uczą języka angielskiego i nie­
mieckiego, księgowości czyli buchalterii, 
stenografii, pisania na m aszynach; uczą 
też rozpoznaw ać tow ary  dobre { złe, jest 
też tam  wielka sala gim nastyczna, na­
tryski, obszerne biblioteki, gdzie ubożsi 
praw ie w szystkie książki otrzym ują 
w ypożyczone na czas nauki. O plata 
szkolna wynosi 20 zł na miesiąc, a ci 
k tó rzy  m ieszkają w  Król. Hucie o trzy-

wicie zasiew y j sadzonki na przestrzeni 
3000 m orgów w obrębie 7-miu wsi. Po 
przejściu burzy objęte nią ław y  pól, 
p rzedstaw iały  ponury widok zupełnego 
zniszczenia.

Poznań. Z Inow rocław ia donoszą: 
Nad okolicą Gostymica przeszła groźna 
burza. W  trzech w ioskach spaliły się 
od uderzenia pioruna zabudow ania go­
spodarskie.

W e wsi Górki uderzył piorun w dom 
m ieszkalny gospodarza Kowalewskiego. 
Od uderzenia pioruna zabite zostały na 
miejscu dwie córki K ow alewskiego; żo­
nę jego, ciężko poparzoną, odwieziono 
do szpitala, gdzie w  strasznych cierpie­
niach zm arła. Zagroda Kowalewskiego 
spłonęła doszczętnie.

W e wiosce Procym uderzył piorun 
w zagrodę rolnika Jakóba Mauthe, za­
bijając kilkanaście sztuk inwentarza ży ­
wego, oraz powodując zawalenie się do­
mu. S tra ty  są b. poważne.

Od uderzenia pioruna spaliła się za­
groda rolnika P io tra  Baszkiewicza w 
Tożyszynie, przyczem  s tra ty  powstałe 
przez pożar dochodzą sumy kilkunastu 
tysięcy złotych.

W  Lulkowie uderzył piorun w gospo­
darstw o Józefa Grzegi i pow stały stąd 
pożar straw ił doszczętnie w szystkie za­
budowania oraz inw entarz gospodarski. 
S tra ty  dochodzą sumy 30.000 zł.

W  czasie burzy, k tó ra  przeszła nad 
powiatem świeckim, piorun uderzył w 
dom rolnika Jana Rychle wski ego w Ję­
drzejowie i zabił w mieszkaniu Rych- 
lewskiego 17-letniego Konstantego Ku­
jawę. Cały dom stanął w płomieniach 
i spłonął doszczętnie.

W  Małej Dąbrówce 230 dzieci, 
w Orzegowie 152 dzieci, 
fwi Lubszy około 150 dzieci oraz 
w  Mikołowie dnia 22 maja.
Uroczystości m iały przebieg bardzo 

wspaniały, powietrze sprzyjało. W zglę­
dem biednych dzieci okazano w szędzie 
w ielką ofiarność; dz'eciom  biednych 
i bezrobotnych rodziców różni dobro- 
dziejowie przyszli z w ydatną pomocą 
tak, że św iątecznie ubrane m ogły stanąć 
przed ołtarzem .

mują zniżkę do połow y. Koszt w ięc nie 
tak duży, a zato otrzym uje w ykształce­
nie praktyczne i życiowe.

Rozw ażcie w ięc sobie tę sprawę CO 
lepsze, czy  siedzieć bezczynnie w  domu 
ku utrapieniu m atki i ojca, czy  też uczyć - 
się, aby  czem ś w  życiu zostać. Zapisy­
wać m ożna się już teraz, aż do końca 
czerw ca w  kancelarii szkoły  w  Król* 
Hucie p rzy  ul. Urbanowicza, obok no­
w ego parku, I. piętro, pokój 24. J. F.
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Przegląd religijny.
Katolicka prasa francuska wobec ataków 

niemieckich na Polskę.
Dzienniki katolickie, jak „La Croix"* 

„L'Echo de P aris" , „Journal des D ebats" 
wiele m iejsca poświęcają ostatnim  alar­
mom wojennym  niemieckim nad granicą 
Polski. P ra sa  ta o strzega  Niemcy przed 
nierozważnem i czynam i, k tórych  kon­
sekwencje nie dadzą się obliczyć. Dzien­
niki katolickie francuskie rów nież podają 
ostatnią mowę Ignacego Paderew skiego, 
w ygłoszoną w Nowym  Jorku w obronie 
Pom orza.

G w ałtow ny atak  berlińskiej „Germ a­
nii" na Francję z dnia 6 m aja spotkał się 
z energiczną odprawą ze strony  francu­
skiej p rasy  katolickiej. — - -

św ięto  mariańskie w e Lwowie.
W  ostatnią niedzielę we Lw owie od­

była  się w ielka m anifestacja religijna 
m łodzieży polskiej ku czci Najśw. Marji 
Panny, będąca aktem  zbiorowego hołdu 
naszego młodego pokolenia Królowej 
Polski. U roczystość odbyła się na boi­
sku sokołem  na Łyczakow ie w obecn. 
wielu tysięcy osób. P o  odegraniu hej­
nału chóry szkół lwowskich odśpiew ały 
szereg popularnych pieśni sław iących 
M arję. R eferat o  tradycjach kultu m a­
riańskiego wygłosił JE. ks. biskup-sufra- 
gan Lisowski. P rz y  końcu uroczystości 
publiczność w raz z m łodzieżą odśpiew a­
ła „Boże coś Polskę".

Groźba likwidacji zakładu
św . Kazimierza w Paryżu.

Z P ary ża  donoszą, że om aw iana jest 
tam spraw a likwidacji zakładu św . Kazi­
mierza. Zakład istnieje od 80 lat. P rzed  
wojną był w P aryżu  jedną z nielicznych 
irs ty tucy j przypom inających imię Pol­
ski zagranicą. D aw ał on i daje schroni­
sko wielu starcom , z k tórych  niejeden 
położył zasługi dla O jczyzny. P onadto  
wielka ilość dzieci polskich, sierot, opu­
szczonych i biednych pobiera naukę 
i w ychow anie w  zakładzie. W ładze pol­
skie okazyw ały  dla zakładu dziw ną obo­
jętność. D otychczas grono przyjaciół 
z ks. Poniatow skim  na czele opiekow ało 
się starannie zakładem , pokryw ając nie­
dobory drogą ofiar i dorocznej zabaw y, 
której dochód przeznaczano na w y ró w ­
nanie deficytu. Obecnie naw et ta  o s ta t­
nia droga jest niem ożliwą w obec niedo­
statku panującego w śród społeczeństw a 
polskiego w  Paryżu , w yczerpanego już 
w skutek pom ocy bezrobotnym . M amy 
nadzieję, że w ładze nasze nie dopuszczą 
do likwidacji zakładu tak niezbędnego 
dla rodaków naszych w P aryżu .

$ka i gnieźnieńska), 15. Sedlaczek F ran­
ciszek z Katowic, 16, Strzebniok Henryk 
z Kopalni Emmy, 17. W ojciech Konrad z 
Miedźnej, 18. Wojciech W ładysław  z 
G rzaw y, 19. Zieliński Jerzy  z Król. Huty,

wanie do jakiegoś zawodu.
Tak jak w szystko przem ija na tym 

(archidiecezja kraJcowska),}^w,jecje) p,0 biblijnych siedmiu latach
tłustych nastąpiło siedem chudych, tak 
i obecnie po tym ciężkim kryzysie go-

10. Łukaszek

iftsr-— ---------    ' ”Szał szowinizmu niemieckiego 
ogarnął również dzieci.

Życzliwe rady pod adresem młodzieży, 
koftczacei szkoły powszechne.

Straszliwe burze w Wielkopolsce i pod
Miechowem.

Zasiewy całkowicie zniszczone. —  Miljonowe straty. —  Pioruny niszczą za­
grody i niszczą życie ludzkie.



Odpowiedzi redakcji.
J. W. Niedobczyce. Adres brzmi: Powiatowa 

Komenda Uzupełnień (P. K. U.) w Pszzcynie.
S. K. O. Celem zmniejszenia bezrobocia przez 

ożywienie życia gospodarczego, a zwłaszcza 
przez wzmożenie ruchu budowlanego w Woje­
wództwie Śląskiem utworzy! sic z dniem 1 sty­
cznia 1927 roku ŚląsUęJ Fundusz Gospodarczy.

L. K. Wodzisław. Podług 100% przeracho- 
wania 5.800 marek niemieckich z 1908 roku ró­
wnają się 7134,— zł, a 2.000 marek niemieckich 
z 1911 roku 2.460,— zł.

P. L. Piotrowice. Ażeby otrzym ać jednora­
zową zapomogę, trzeba udać się do urzędu gmin 
nego i tam wypełnić wniosek — formularz na 
ten cel przeznaczony. Urząd gminny prześle 
podanie to  do Starostwa. Pisanie do Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w  sprawie udzielenia 
jednorazowej zapomogi jest bezskuteczne, gdyż 
W ydział Powiatow y przy każdem starostw ie 
załatw ia podobne sprawy. Wnioski-formularze 
powinien mieć każdy urząd gminny.

Abonent Szczejkowice. 70.000 marek niemie­
ckich z grudnia 1922 roku równają się 77,— zł.

D. B. 6. a) Powiatowa Komenda Uzupełnień 
(PKU.) w  Lublińcu udzieli informacyj. — b) 

.„Przem ysł Skórny" w Poznaniu, ul. Wielka 10; 
t„Skóra i Obuwie" w  Poznaniu, ul. Wielka 10.
,?c) Pocztowa Kasa Oszczędności (PKO.) w Ka- 
■towicach. — d) Bank Gospodarstwa Krajowego, 
/oddział w  Katowicach może udzielić informacji 
|fc- e) Berger & Immergluck, Bielsko, Nad Ście­
żką 14, Bank Producentów  Rzeźnickich w Ka- 

‘towfcach ul. Kozielska 9, Centrala dla Konser 
'wacji skór, ul. Kozielska nr. 8 i Alfred Muller, 
ul. Kozielska 14. — f) Bracia Hasler, fabryka 

‘serów , u l  Plebiscytowa 23 w Katowicach, A 
Perm stein w Katowicach, ul. W ojewódzka 27.

T. M. K. Nam podanego słowa nie znamy, 
przeto objaśniać nie możemy. Czy to nie cza­
sem skrót nazw y jakieś firm y?

F. D. 50. Jeżeli ma Pan świadków, źe córka 
obiecała przyjąć Pana do swojego mieszkania 
i Pan płaci pół komornego, to córka nie ma pra­
w a wyrzucić Pana z mieszkania, tem mniej, że 
P an  d la  córki zamienił swoje mieszkanie na te­
raźniejsze.

W. K. M. G. 10.000 marek niemieckich z gru­
dnia 1922 roku równają się podług 100% prze- 
rachowania 11,— zł. — Nowa ustawa o wspar­
ciu dla bezrobotnych wejdzie w życie z dniem 
11 lipca 1932 roku. Główne zmiany ustawy tej 
są : Najwyższy zarobek liczy się 6,— zł dzien­
nie. W sparcie zostanie wypłacone tylko za 6 
dni tygodniowo. Aby otrzymać zasiłek bezro­
botnego trzeba mieć 26 tygodni przepracowa­
nych.

S P O R T

Nadesłane.
Jakie lato będziemy mieli? 

Niewiadomo!
Jedna rzecz jest pewna, gorące czy też cie­

płe tylko lato staw ia przed każdą gospodynią 
na pierwszym planie problem utrzymania 
bielizny i sukien letnich, lekkich i powiewnych, 
w  idealnej czystości. Pewnem jest również, iż 
tylko „Perfix", środek samopiorący, może dać 
pełną gwarancję nienagannie czystej bielizny. 
P iorąc „Perfixem" zabezpieczamy się niejako 
przed niespodziankami w  postaci żółknienia i 
zdarcia bielizny. „Perfix" to oszczędność czasu 
1 pieniędzy. Pranie „Perfixem" staje się zabaw­
ką, postępując ściśle wedle wskazówek, zaw ar­
tych na każdem opakowaniu. Komu na bez­
względnej czystości zależy, kto prawdziwie dba 
tO sw ą bieliznę a oszczędza grosza swego, nie­
roba] używa tylko samoczynnego prosizku „Per- 
tix“.

Śląsk zwycięża w  trójmeczu
lekkoatletycznym!

W ogólne] punktacji Śląsk wygrywa 303 
pkt. przed Krakowem 272 i Łodzią 211 pkt.

Wczorajsze zawody lekkoatletyczne pomię­
dzy okręgami Łódź — Kraków — Śląsk przynio­
sły zasłużone zwycięstwo gospodarzom, którzy 
wystąpili do zawodów osłabieni brakiem, Hart- 
lika, Kabata, Kamienieckiego, Tetznera, Zajusza 
1 Rzepusia. — O ile w konkurencji panów nie­
znacznie przeważał Kraków, o tyle Śląsk w y­
raźnie przeważał w konkurencji pań, gdzie ró­
wnież brakło na starcie Breuerównej, pozosta­
jącej na kursie olimpijskim.

Łódź nie odegrała poważniejszej roli, gdzie 
wyłącznie klasą dla nich była mistrzyni świata 
Welssówna, oraz Janowska, dobra zarówna w 
skokach jak I w rzucie dyskiem.

Przy pięknej pogodzie wszystkie drużyny 
przedefilowały na boisku, przywitane przez 
delegata ŚI. O. Z. L. A. — obdarowane rów­
nież kwiatami. Mimo iż same zawody stały na 
bardzo wyroklm poziomie, czego rezultatem są 
nowe rekordy okręgowe, to jednak wrażenie Ich 
samych, zepsute zostało całkowicie, wskutek 
niesłychanej słabej organizacji rozwlekłego tem­
pa, przeprowadzania poszczególnych konkuren- 
cyj no 1 przedewszystkiem, zupełnym brakiem 
porządkowych jak i policji na boisku, wskutek 
czego publiczność a zwłaszcza dzieci, spacero­
wały wprost przed nosem startujących zawo­
dników. Szwankowało również informowanie 
publiczności 1 prasy — speakerzy bowiem z  
funkcji swych, urządzali sobie zabawkę! Nic 
dziwnego, iż zawody trwały do samego prawie 
zmroku!

W przeciwieństwie do fatalnej organizacji do­
pisała strona sportowa zawodów, która stała 
na wysokim poziomie. Świadczy o tem wymo­
wnie szereg doskonałych wyników oraz sześć 
nowych rekordów okręgowych, w tem trzech 
śląskich 1 trzech krakowskich.

W ramach trójmeczu odbył się również tra­
dycyjny międzyokręgowy mecz Kraków — 
Śląsk. Zwycięstwo w meczu tym odniósł Śląsk, 
bijąc Kraków stosunkiem punktów 124:110, je­
dynie dzięki znacznemu zwycięstwu pań 61:40, 
gdyż panowie nasi przegrali w stosunku 63:70.

Mecz panów odbywa się o przechodni puhar 
Wojewódzkiego Komitetu P. W. 1 W. F. Katowi­
ce I został zapoczątkowany w roku 1927. Panie 
walczyły między sobą dopiero poraź trzeci i 
to o puhar wędrowny Krakowskiego Ośrodka 
W. F., który dzięki trzykrotnemu zwycięstwu 
Ślązaczek z rzędu przeszedł wcoraj w ich po­
siadanie. Puhar w konkurencji panów posiada­
liśmy już trzy razy, Kraków po wczorajszym 
zwycięstwie zdobył go poraź drugi,

Walasiewiczówna w  barwach Polski.
W  prasie francuskiej rozeszły się pogłoski, 

że W alasiewiczówna natrafiła na duże trudno­
ści przy uzyskaniu obywatelstwa Stanów Zjed­
noczonych, wobec czego nosi się z zamiarem 
wystąpienia na Olimpiadzie w  Los Angeles w 
barwach Polski.

Dzień P. Z. P. N.
Liga — klasa „A“ 1:1 (0:0).

Team Pogoń — Czarni zwycięzcą 3:1 (1:0). 
Siemianowice — Wełnowtec/Dąb 3:6 (1:2).

W Brzezinach śląskich grano 1:1 (0:0). 
Tarnowskie Góry miasto — Powiat 5:1 (0:0) 

Mysłowice — Szopienice 1:2 (1:1)
A. K. S. Chorzów — Śląsk/Haller 2:3 (1:2)

Sport w  S. M. P.
S. M. P. Zgoda — S. M. P. Radlin 7:3 (5:2)
Zawody rozegrane w Radlinie przyniosły 

zdecydowane zwycięstwo gościom. Gra spokoj­
na pi zez cały przeciąg meczu. Radlin wystąpił 
do zawodów z 3 rezerwowymi. Wyróżnili się 
ze Zgody Dziura, Kołeczek i Kalus, zaś z Ra- 
dl na Winkler J. i Kolorz. Bramki zdobyli dla 
Zgody Wiencek 2, Kołoozek, Kontny, Kalus, 

Koza i Koza po 1, dla Radlina W inkler J., Sza- 
ior i Tesarczyk E. po 1. Sędziował bez zarzutu 
dh Wróbel.
S. M. P. Zgoda II — S. M. P. Radlin II 4:3 (1:1)
S. M. P. Piekary W.’ — S. M. P. Gozłowa Góra 

5:0 (3:0)
Zawody, rozegrane na boisku w  Piekarach, 

przynoisły zdecydowane zwycięstwo gospoda­
rzom, którzy byli o klasę lepsi od swego prze­
ciwnika. Kozłowa Góra, silniejsza fizyczoiea, nie 
była groźna dla Piekar, którzy byli technicznie 
lepsi. Cały czas inicjatywa spoczywała w rę. 
kach Piekar. Bramki dla Piekar zdobyli Mar. 
coch 2, Janus, Drybda i Kołodziej po 1.

S. M. P. Kostuchna — S. M. P. Piotrowice 
3:0 (0:0)

Zawody rozegrane w Kostuohmie w ygrała 
diużyna gospodarzy, będąc po przerwie dru­
żyną lepszą. Bramtki zdobyli Taszek 2, Połap 1. 
S. M. P. Kostuchna II — S. M. P. Piotrowice II 

0:0 (0 :0)
S M. P. Kostuchna III — S. M. P. Piotrowice III 

9:0 (2:0)
S. M. P. Król. Huta „Promień" — K. S. „Ognisko" 

Łagiewniki 9:1 (2:0)
W Król. Hucie rozegrały powyższe zespoły 

zawody przyjacielskie, które zakończyły się 
wysokiem zwycięstwem gospodarzy. Bramki 
zdobyli dla Król. Huty Lenta 6, Bujara. Jonik, 
Bieniek J. po 1. Jedyną bramkę dla Łagiewnik 
zdobył prawy pomocnik Król. Huty.
S. M. P. Orzegów — K. S. Poniatowski Godula 

2:2 ( 1:1)
Zawody rozegrane na boisku w Orzegówie 

zakończyły się po; równorzędnej grze wynikiem 
remisowym. "Przez cały czas gra piękna i spo­
kojna.

S. M. P. Orzegów II — K. S. Poniatowski 
Godula II 0:5 (0:2) 

j S. M. P. Orzegów I junj. — K. S. Poniatowski 
Godula I junj. 3:0 (2:0)

SMP. Repty mistrzem okręgu tarno- 
górskiego.

Szczypiórniak.
S. M. P. Repty — S. M. P. Piekary Wielkie 

6:1 (3:1)
Zawody rozegrane na boisku w Piekarach I 

przyniosły pewne zwycięstwo Reptom, które 
przez to zwycięstwo zdobyło tytuł mistrza o- 
kręgowego. S. M. P. Repty w ciągu całych

Z Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy.

Program radiowy.
Wtorek, 7 czerw ca 1932 r.

Katowice. Godz. 11,58 — Sygnał czasu. 12-1® 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12,20 
Intermezzo muzyczne. 12,40 — Komunika1 
meteorologiczny. 12,45 — Koncert z płyt gra* 
roofonowyoh. 14,00 — Komunikat gospodar­
czy. 15,00 — Komunikat gospodarczy. 15,1® 
Intermezzo muzyczne. 15,30 — „Chwilka lot­
nicza". 15,35 — Komunikat Państwowego U* 
rzędu Wych. Fiz. 15,40 — Koncert z płyt gra­
mofonowych. 16,40 — „Turystyka zbiorowa"' 
17,00 — Popularny koncert symfoniczny. 18,2® 
Muzyka lekka. 19,15 — Rozmaitości 19,30 
Komunikaty sportowe. 19,35 — Prasowy
Dziennik Radjowy. 19,45 — „O znaczeniu 
szkolnictwa zawodowego" — w izytator Kwtf 
ciński. 20,00 — Feljeton literacki — p. t.: 
„Książka jako panaceum". 20,15 — Omówie­
nie koncertu europejskiego z Paryża. 20,30 — 
Koncert europejski z Paryża. 22,40—23,30 — 
Muzyka taneczna.

Środa, 8 czerwca 1932 r.
Katowice. Godz. 11,58 — Sygnał czasu. 12,10 —• 

Codzienny przegląd prasy polskiej. 12,20 
Intermezzo muzyczne. 12,40 — 'Komunika1 
meteorologiczny. 12,45 — Koncert z płyt gra­
mofonowych. 14,00 — Komunikat gospodar­
czy. 15,00 — Komunikat gospodarczy. 15,10 
Intermezzo muzyczne. 15,30 — Bajeczki cioci 
Heli dla dzieci. 15,40 — Program  dla dzieci 
młodszych: „Jak jeż w ystrychnął lisa na dud­
ka". 15,52 — Koncert z płyt gramofonowych- 
16,40 — Skrzynka pocztowa. 17,00 — Muzyka 
lekka. 18,00 — Gustaw Morcinek: „Książka 
polska na Śląsku". Cz. II. 18,20 — Muzyka 
taneczna. 19,15 — Rozmaitości. 19,30 — Ko­
munikat Związku Młodzieży Polskiej. 19,35 
Prasow y dziennik radjowy. 19,45 — Odcinek 
powieściowy. 20,00 — Koncert. 20,35 — Kwa­
drans literacki: „Wielbłądzia dusza". 20,50 
Koncert solistów. 21,50 — Dodatek do praso­
wego dziennika radiowego. 21,55 — Komuni­
kat meteorologiczny. 22,00 — Muzyka ta­
neczna. 22,40 — Wiadomości sportowe. 23,00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Dztał handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 4 czerwca 1932 r.
_ Dolar amerykański 8.89% zł. Funt szte-lin- 

gów 32.77 zł. 100 franków francuskich 35.05 zł- 
100 koron czeskich 26.34 zł. 100 lirów włoskich 
45.50 zł. 100 franków szwajcarskich 174.02 zł- 
100 guldenów holenderskich 360.40 zł. 100 lei ru­
muńskich 5.33 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 3 czerwca 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowyih 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyt*5
28.50—28,75. Pszenica 29,75—30,00. Jęczmień 2) 
do 23. Owies 21,50— 22,00. Mąka żytnia 42 25"' 
43,25. Mąka pszenna 44,25—46,25. O tręby żytnie
16.50— 16,75 O tręby pszenne 14,75— 15,75. O trę­
by pszenne grube 16—17. Łubin niebieski 11—12. 
Łubin żółty 13,50—14,50. Makuch lniany 24—26* 
Makuch rzepakowy 18—19.

Kronika gospodarcza.
Biuro informacyjne Chrześcijańskiego Frontu 

Gospodarczego.
Czyniąc zadość życzeniom i społecznej po-

 ___   __ _ _ _ _ _ _  ̂ trzebie, zarząd Chrześcijańskiego Frointu Go-
rozgrywek nie straciło żadnego punktu i jest I spodarczego postanowił utworzyć biuro infor-

W czoraj koło  O. Z. P . R. w  Rudzie ob­
c h o d z iło  uroczyście  5-cio lecie sw ego ist­
n ien ia , rozpoczynając je solennem  nabożeń- 
istwme w  kaplicy św . Józefa, gdzie praw ie 
w szy scy  członkow ie przystąpili do Stołu 
Pańskiego. P ró cz  m iejscow ych członków  
w  uroczystości w zięła udział delegacja Koła 
O rzegów  i L ipiny oraz p rezes pow iatow y 
p. K obyłka. P o  nabożeństw ie udano się do 
sa!li „Domu N arodow ego11, gdzie odbyły  się 
przem ów ienia, zakończone okrzykiem  na 
cześć P an a  P rezy d en ta  Rzplitej o raz  I-go 
M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego i W o­
jew ody  Śląskiego Dr. M ichała G rażyń­
skiego.

Popołudniu odbyło się zebranie koła, na 
k tó re  p rzyby ł rów nież kierow nik szkoły p. 
M azak, sek re ta rz  Zarządu O kręgow ego p.

M ączyński, członek Zarządu G łów nego p 
S trzysz , kom endant pow iatow y p. Lacheta, 

H onorow e przew odnictw o zebrania od ­
dano sekre tarzow i p. M ączyńskiem u. Głos 
zab ra ł p rezes m iejscow y p. Goczoł, k tó ry  
skreślił historię koła.

Na zakończenie zebrani uchwalili rezolu­
cję, 'potępiającą niegodne metody hitlerow­
ców  gdańskich oraz dem agogiczne w y s tą ­
pienie w  ostatnich dniach „Katowicerki 
Zebrani złożyli ślubow anie ogólnego bojko­
tow ania w szystkiego co niemieckie.

W ieczorem  odbyła się zabaw a w  „Do 
mu N arodow ym ", urozm aicona strzelaniem  
o cenne nagrody.

P rezesow i koła p. G oczołowi należy tylko 
życzyć, aby w tem  miłem gronie doczekał 
25-cio lecia koła.

Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy Koło KatowiceCentrum przeciw pro­
wokacyjnym wystąpieniom band hitlerowskich w  Gdańsku oraz „Kattowi-

tzer Zeitung*‘ w Katowicach.
Zgrom adzeni na sw em  zebraniu podofi-1 przez bojkotow anie tow arów , w yrabianych  

£erow ieArezerw y  Koło Katow ice C en trum | w W . M. Gdańsku i nie kupow ania ich;
3. W zyw ają w ładze, by przykładnie u- 

karali podłą gadzinów ke „K attow itzer Zei- 
tung" i w obec propagatorów  haseł rew izjo­
nistycznych i w yznaw ców  idei h itlerow ­
skich zastosow ały  najdalej idące środki 
p raw ne;

4. S tać w iernie przy  sztandarze polsko­
ści i w ypełniać należycie obowiązki, nało­
żone przez W odza sw ego M arszałka Józefa 
Piłsudskiego i w razie po trzeby  bronić gra­
nic Rzeczypospolitej do o sta teczn o śc i

(O kręg Śląski) w obec prow okacyjnych wy 
fctąpień band hitlerow skich na terenie Wol- 
hego M iasta G dańska oraz zd rady  stanu ga- 
jdzinowego pisma niem ieckiego „K attow i- 
jtzer Zeitung" w  K atow icach najenergiczniej 
(protestują i postanaw iają co następuje:

1. W zyw ają w szystk ich  członków , nale­
żących  do  O gólnego Związku Podoficerów  
R ezerw y  na terenie R zeczypospolitej do 
stosow ania bojkotu G dańska;

2. Nie popierania kupiectw a gdańskiego

zdecydowanym kandydatem na mistrza Śląska. 
Palant.
S. M. P. Kozłowa Góra — S. M. P. Świerklaniec 

62:35
Zawody rozegrane zostały na boisku w 

Świerklańcu i zakończył się zwycięstwem go­
śc i

SMP. Zgoda mistrzem I serji Ligi SMP.
Tabela ligow a S M P .

gier
Stosunek

bramek punkt.
1. Zgoda 7 34:13 13:1
2. Hajduki Wielkie 7 32:14 12:2
3. Panewmik 7 21:13 8:6
4 Orzegów 7 22:18 8:6
5. Wodzisław 6 11:16 6:6
6. Król. Huta 6 10:17 4:8
7. Orzesze 7 16:28 3:11
8. Radlin 7 12:39 0:14

macyjme, w którem będizie można zasięgnąć wia­
domości o wolnych placówkach, wymagających 
obsadzenia chrześcijańskiemi silami, nadto o 
chrześcijańskich wytwórniach (fabrykach), hur­
towniach i innych przedsiębiorstwach.

W tym celu zwracamy się do osób I towa­
rzystw  dobrej woli, a zwłaszcza do zaintereso­
wanych firm chrześcijańskich z prośbą o powia­
damianie nas: 1. gdzie i jaka placówka (kupiec­
ka, rzemieślnicza, lekarska, prawnicza i t. p.) 
wymaga obsady przez chrześcijanina, 2. gdzie 
i jakie wytwórnie, hurtownie i 1 p. przedsiębior­
stwa chrześcijańskie poszukują zbytu swoich to­
warów i na jakich warunkach.

Uwzględniane będą jedynie informacje do­
kładne, podpisane wyraźnem imieniem i nazwi­
skiem informującej osoby lub firmy z podaniem 
adresu.
Zarząd Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego 

Kraków, ul. Szpitalna 18, I. p.

Sprzedaże
Francuscy piłkarze grać będą w  Polsce

Paryska drużyna piłkarska, Red Star Olym.) 
pique, gościć będzie w końcu bm. w Polsce i 
rozegra spotkania następujące: 25 bm. z Garbar- 
nią, 26 bm. z ŁKS-em, 29 bm. z W artą. 2. 7. z j  

Legją. •

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula - 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G aret,| 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. Stanisła­

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2, tei. 878.

Soki owocowe: ma'ino 
wy 3.08 za litr. Przy 
odbiorze około 100 li­
trów udzielamy kredy­
tu wekslowego. Przed­
stawiciele poszukiwani. 
Po przesłaniu nam w 
znaczkach pocztowych 
1.35 wyślemy opróbko­
waną ofertę. Zgłosze­
nia do administracji 
pod „Kredyt".
10 rak ie t tenisow ych
pierwszorzędnej ma r k i  
okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszen ia:  Kat owi ce ,

w. Stanisława 4. m. 6.

|  rfol ,e posady

Uczeń pilny chłopiec, 
chłopiec, syn uczciwych 
rodziców, może się na­
tychmiast zgłosić. Aloj­
zy Adamczyk, mistrz 
rzeźnicki Bi er taftowy, 
pow. Rybnik.

Różne

Spólnika do eksploato­
wania pewnego dobre­
go wynalazku poszu­

kuje się. Potrzebna go 
iówka 5.000 zł. Zgło­
szenia do administracji 
pod „Sipókiik".


